
VI Z ja z d
Komunistyczne) Partii

Bułgarii
SOFIA PAP. 25 bm. roz­

począł się w Sofii VI Zjazd 
Bułgarskiej Partii Koma 
ni stycznej.

W Imieniu i z polecenia 
.Bułgarskiej Partii Komuni 
¡Stycznej Zjazd otworzył 
członek Biura Polityczne­
g o  KC BPK Georgi Da­
mianów. Wezwał on obec­
nych do uczczenia pamięci 
wielkiego kontynuatora 
dzieła Lenina — J. W. 
Stalina oraz wodza i na­
uczyciela narodu bułgar­
skiego — Georgi Dymitro­
wa.

G. Damianów serdecznie 
powitał delegację Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego w składzie: 
P. N. Pospiełow, M. B. Mi 
tin 1 I. T. Winogradów, 
jak również delegacje in­
nych partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Zjazd zatwierdził nastę­
pujący porządek obrad:

1. Referat sprawozdaw­
czy Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej — referuje se­
kretarz generalny KC 
BPK, Wylko Czerwcnkow;

2. referat sprawozdaw­
czy Centralnej Komisji Re 
wizyjnej — referuje prze­
wodniczący Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej, Jordan 
Katrandiew;

3. zmiany w statucie Buł 
garskicj Partii Komuni­
stycznej — referuje sekre­
tarz KC BPK, Todor Żiw- 
kow;

4. wybory centralnych 
organów Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej.

Po zatwierdzeniu porząd 
ku dziennego referat spra­
wozdawczy KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycz­
nej wygłosił Wyłko Czer- 
wenkow powitany serdecz 
nie przez delegatów i goś-

Prc,tetar tusze wszystkich krajów  
łączcie się !GŁOS
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Dalszy krok na drodze umocnienia sojuszu robotniczo -  chłopskiego

Rozpoczynają się przygotowania
do powołania gromadzkich 

rad narodowych
Uchwała Rady Państwa 

i Rady Ministrów
“ i: “ » “ V " lnnych r,d  I,a-W 4I IT W CDD AIPTir nn t n nnił«rnnmn n. . n.M    ‘Przed .najniższym ogniwem

Pogłębia się polsko - chińska
współpraca kulturalna

WARSZAWA PAP. Dnia 
23 bm. podpisany został w 
Pekinie plan realizacji umo 
wy o współpracy kultural­
nej między Polską Rzecząpos 
politą Ludową a Chińską Re j 
publiką Ludową na rok i 
1954. 1

Plan opracowała polsko-; 
chińska kulturalna komisja ; 
mieszana pod przewodni-; 
ctwem Szen Jen-pinga, mi-j 
nistra kultury Centralnego' 
Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Obrady komisji przebiega 
ły w atmosferze przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia. : 
Zgodnie z potrzebami i moż ; 
liwościami obu stron, korni- i 
sja przedyskutowała wszyst- , 
kie artykuły, zawarte w pla j 
nie wymiany kulturalnej na 
rok bieżący między Polską j 
a Chinami. Obie strony wv- ■ 
raziły jednomyślnie pogląd, | 
że wzmocnienie i pogłębię- I 
nie wymiany kulturalnej i 
między Polską Rzecząpospo- ! 
litą Ludową i Chińską Repu 1 
bliką Ludową utrwali przy- i 
jaźń narodów Polski i Chin 

Na zasadzie obopólnych I 
życzeń i szczerej przyjaźni i 
obie stropy osiągnęły poro­
zumienie w sprawie planuDym isjaprezjdenla Egiptu

LONDON PAP, W nocy z 
24 na 25 bm. w kierownict- i 
wie rządu egipskiego zaszła ! 
nagła zmiana: generał Moha 
med Nagib, który pełnił ctc- 
tychczas funkcje prezydenta, j 
premiera i przewodniczącego j 
tzw. ,,Kady Rewolucyjnej" j 
ustąpił ze wszystkich zajmó- I 
wanyeh stanowisk, a pełnię ! 
władzy objął dotychczasowy ! 
wicepremier i wiceprzewod­
niczący „Rady Rewolucyj- i 
nej“ pik. Camal Abdel Nas- ¡ 
ser, który mianowany został j 

• premierem i przewodniczą- i 
cym „Rądy Rewolucyjnej“. | 

Stanowisko prezydenta bę­
dzie wakowało do czasu u- 
chwalenia konstytucji i wy­
brania prezydenta w drodze 
konstytucyjnej. Wszyscy do­
tychczasowi ministrowie peł­
nić mają nadal swe funkcje.

Według oficjalnego komu­
nikatu, gen. Nagib podał się 
do dymisji gdy „Rada Rewo­
lucyjna“ odrzuciła jego żąda­
nia by przyznano mu prawo 
veta w stosunku do wszyst­
kich uchwał rady, prawo 
mianowania i zwalniania po­
szczególnych ministrów oraz 
mianowania i awansowania 
oficerów i urzędników cy­
wilnych.

WALĘ W ^PRAWIE PRAC PRZYGOTOWAWCZYCH 
WOŁANIA GROMADZKICH RAD NARODOWYCH.

UCHWAŁA TA MA DONIOSŁE ZNACZENIE DLA SPRA­
WY DALSZEGO UMOCNIENIA SOJUSZU ROBOTNICZO-CHŁOP 
SKIEGO, DLA ROZWOJU PAŃSTWA LUDOWEGO.

Uchwała stwierdza, że oraz liczby gromad (wsi) na 
przy istniejącym obecnie po leżących do gminy. Przecięt- 
dziale administracyjnym pań . na ilość mieszkańców w gmi 
stwa najniższym ogniwem nie wynosi obecnie 5.000, a 
władzy państwowej na wsi dochodzi do 18.000, przecięt- 
jest gminna rada narodowa, na powierzchnia gminy wy- 
Gminy są jednak z reguły nosi 98 km*, a w poszcze^ól- 
zbyt wielkie pod względem nych przypadkach dochodzi 
ilości mieszkańców, obszaru do 400 km2, przeciętna ilość

gromad w gminie wynosi 13, 
a dochodzi do 60.

W tych warunkach gmin­
ne rady narodowe napoty­
kają na znaczne trudności 
przy wykonywaniu swych 
zadań. Ze względu na dużą 
liczbę mieszkańców i zbyt 
wielką powierzchnię więk­
szości gmin, więź gminnych 
rad narodowych z ludnością 
nie jest dostatecznie ścisła i 
bliska. Niedostateczna jest 
kontrola ludności nad dzia-

władzy państwowej na wsi 
stoją poważne zadania w 
dziedzinie dalszego rozwoju 
twórczej inicjatywy i aktyw 
ności szerokich mas chłop­
skich — codziennego, wszech 
stronnego zaspokajania po­
trzeb i interesów ludności 
oraz skuteczniejszej niż do­
tąd walki z przejawami sa­
mowoli i biurokratvzmu.
Z
stwa
znały, że niezbędne jest 
utworzenie nowych więk­
szych gromad i powołanie 
w nich gromadzkich rad

i przedłożenia ich Sejmowi 
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, przeprowadzone
będą prace wstępne w taki 
sposób, aby przygotować po 
dział najlepiej odpowiada­
jący potrzebom oraz słusz­
nym życzeniom i wnioskom 
samych zainteresowanych.

Rada Państwa i Rada Mi 
mstrów ustaliły następują­
ce wytyczne dla tych prac: 

Naczelną zasadą przy 
projektowaniu podziału na 
gromady powinna być tro 
ska o największe zbliżenie 
gromadzkiej rady narodo­
wej do ludności wsi i o 
naj.epsze zaspokajanie po­
trzeb mieszkańców.
Ilość mieszkańców projek­

towanej gromady powinna w 
zasadzie wynosić od 1.000 do 
ó 000, a powierzchnia — od 
15 km2 do 50 km2. Powierz-

Nowymi sukcesami w pracy
wita Wybrzeże II Zjazd Partii

© Stoczn:owcy przyspieszaj 
wykonanie planów ® Portowcy 

obniżajq koszty własne 
•  Ożywiona działalność aktywu 

kulturalnego woj. gdańskiego

współpracy, w roku 1954 na 
polu oświaty i nauki, sztuki, 
literatury, prasy, radiofonii, 
kinematografii i sportu.

chnia Projektowanej groma- 
tych względów Rada Pań może być niniejsza przy 
va i Rada Ministrów u- Sęstyrn zaludnieniu i zwai-

tej zaDudowie, większa — 
gdy na jej terenie znajdują 
się znaczne kompleksy la­
sów, wód itp.

W skład projektowanej 
gromady powinny wchodzić 
wsie, położona na terenie | 
jednej lub sąsiadujących ze ! 
sobą gmin, powiązane ze so- |

narodowych przy równocze

Przodują w Czynie

Brygada monterska Jana Brydy z wydziału K-4 Stoczni 
Gdańskiej w odpowiedzi na wezwanie tow. Ądamka zobowią­
zała się dla uczczenia II Zjazdu Partii wykonać plan roczny 
na Dzień Stoczniowca, tj. na dzień 20 czerwca. W Czynie 
Przcdzjazdoutym brygada ta wykonuje 254 proc. normy. ■ 

Na zdjęciu: brygadzista Jan Bryda, Jerzy Kruczyński, 
Leon Krauze i Tadeusz Cyporski omawiają zadania planu 
dziennego. Fot. Z. Kosycarz

siadające wspólne urządze­
nia gospodarcze, kulturalne, 

liczbę miesz- zdrowotne itp.
Siedziba gromadzkiej ra­

dy narodowej powinna mieś 
cić się w jednej z większych 
miejscowości, położonej naj­
bardziej centralnie, o najdo­
godniejszych połączeniach ko

snym zniesieniu dotych­
czasowych gmin i gminnych 
rad narodowych. Zbliży to 
organy władzy państwo­
wej do ludności wiejskiej.
Nowe gromady obejmo­

wać powinny
kańców i obszar znacznie 
mniejszy od dotychczasowej 
przeciętnej gminy. Dzięki 
temu gromadzka rada na­
rodowa będzie mogła utrzy 
mywać najściślejszą, co­
dzienną więź z ludnością munikacyjnych z pozostały- 
gromady, a lud pracujący bę mi wsiami gromady i z sie- 
dzie mógł sprawować stalą dzibą powiatowej rady na- 
i skuteczną kontrolę nad rodowej. Odległość siedziby 
działalnością tego organu gromadzkiej rady narodowej 

. swojej władzy. Zmiana ta- od najdalej położonych go- 
i ka stworzy warunki dla przy spodarstw na terenie pro- 

ciągnięcia szerszych niż do- jektowanei gromady powin- 
tąd rzesz pracujących chto na z reguiy wynosić najwy- 
pów do udziału w rządzeniu zci 3 do 5 km. 
państwem, pozwoli znacznie Dla opracowania wnios- 
iepiej wnikać w potrzeby go kow w sprawie tworzenia 
spodarcze, społeczne i kul- nowych gromad prezydia wo . 
turalne wsi oraz sprawniej jewódzk:ch. powiatowych i 
i pełniej je zaspokajać, u- gminnych rad narodowych | 
łatwi okazywanie wsi sku- Powołają komisje podziału | 
teczniejszej pomoęy w wal administracyjnego, _ które o- 
ce; o wzrost produkcji roi- Pracu;ią odpowiednie proiek- 
nej. ty. i tak:

W celu zebrania materia- „Wstępne Projekty, opraco- 
łu dla opracowania odpo- , e Przez gminne komisje 
wiednich projektów ustaw iP ? , fał?  . administracyjnego

|f>rzy udziale aktywu gminne , 
' gromadzkiego, będą roz- | 
patrzone przez gminne rady 
narodowe, a następnie prze­
kazane powiatowym komi­
sjom podziału administracyj- 

; Rego.
; Na podstawie wniosków 
, powiatowej komisji podzia- 

“  i tu administracyjnego prezy-
SZTOKHOLM PAP. — W | dium powiatowej rady naro- 

Sztokholmie odbył się pierw i . opracuje dla powiatu

Na cześć II Zjazdu Partii 
załoga wydziału ślusarni 
okrętowej Stoczni Gdańskiej 
zobowiązała się wykonać 
plan za luty w 104 proc.

W toku realizacji zobowią­
zania wysunęły się na czoło 
takie oddziały, jak budowy 
trampów i rudowęglowców

Oddział montażu trampów, 
którego kierownikiem jest 
młodzieżowiec, tow. Euge­
niusz Piecuch, wykonał pian 
do dnia 25 lutego br. w 120 
proc. Do tego osiągnięcia 
przyczyniły się ofiarną pra­
cą zespoły Hincy, Robakow­
skiego i Keraskiego.

Oddział montażu ruciowęg- 
lowców z kierownikiem tow. 
Ginterem wykonał pian do 
dnia 25 lutego br. w 115 
proc. Jest w tym duża za­
sługa zespołu mistrzów Swa- 
chy i Jankowskiego Szcze­
gólnie wyróżnił się ślusarz 
Kucharski, osiągający 200 
proc. normy i spawacz Koby 
lański, który podiął liczne 
zobowiązania i je wykonai.

Załoga oddziału rudowęg- 
lowców dla uczczenia Konfe 
rencji KM PZPR i II Zjazdu 
Partii zobowiązała się wyko­
nać plan w 114 proc. i zo­
bowiązanie to przekroczyła 
już w dniu 25 lutego.

* * *
Jak pisze nasz korespon­

dent Franciszek Ilintz z POR 
TU GDYŃSKIEGO, pracow­
nicy pionu głównego mecha­
nika na zebraniu egzekuty­
wy oddziałowej organizacji 
partyjnej Nr 5 przy ZPGG w 
Gdyni podsumowali dotych­
czasowe wyniki współzawod 
nictwa przedziazdowego. 
Jak wykazata analiza — 70 
pracowników tego działu pod 
jęło zobowiązania na cześć 
TI Zjazdu Partii, mające na 
celu usprawnienie pracy i 
obniżkę kosztów własnych. 
M. in. brygada tow Miazgi 
z warsztatu mechanicznego 
przez racjonalna organizacię 
pracy i pełne wykorzystanie 
czasu roboczego wyremonto­
wała dodatkowo 27 taczek. 
Po wykonaniu teso zobowią­
zania członkowie brygady 
postanowili dodatkowo: — 
zainstalować injektor i ruro­
ciąg na dźwigu pływającym 
nr 1. Zadanie to wykonano 
w czasie o 70 roboczogodzin 
krótszym niż zaplanowano.

W _ realizacji zobowiązań 
wyróżniają się obecnie po- 
ńadto zespół tow. Kaźmier- 
czaka, brygada tow. Jasóry 
mistrz ślusarski ob. Maj­
chrzak i ślusarz Szulc oraz 
pracownicy oddziału inżynie 
rymo-budowlanegó tow Chu 
dzik, Czerwiński i wielu in­
nych.

Przedzjazdowego“ . Konkurs 
ten wybitnie przyczynił się 
do rozwoju współzawodni­
ctwa na cześć II Zjazdu, a 
także do rozwoju czytelni­
ctwa książek faghowych Do 
ceniając znaczenie pomocy' 
dla wsi — kierownik zespo­
łu teatralnego z zakładów 
im. gen. K. Świerczewskie­
go odwiedził POM w Mile­
jewie, gdzie pomógł w opia- 
cowaniu repertuaru zespułu 
świetlicowego.

W realizacji zobowiązań 
przedzjazdowych nie pozo­
stają w tyle świetlice wiej^ 
skie.

W Slraszewie pow Sztum 
i w Lubawie pow. Gdańsk 
— chłopi zmobilizowani przez 
aktyw kulturalny remontują 
świetlice starając sie. aby ną

dzień Ziazdu Partii bvły one 
tuż czynne.

W gromadzie Rakowiec, 
rktywistki aobiece organizu­
ją wieczory świetlicowe, w 
czasie których cała wieś za­
poznaje się z dorobkiem na­
szej literatury i osiągnięcia­
mi agrotechniki,

W tym celu redagowane 
są także gazetki ścienne, któ 
re zaznajamiają chłopów z 
przodującymi metodami uprą 
wy i hodowli

W świetlicy gromadzkiej 
w Starkowej Hucie pow. kar 
tuski, z inicjatywy aktywi­
stów kółka miczurinowskie- 
go chłopi zbierają się na 
wspólne czytanie książek roi 
niczych oraz omawianie naj­
lepszych metod pracy na 
roli.

W Zukowie pow Kartuzy 
zespół teatralny wystawił 
sztukę Ostrowskiego „Arka 7 
nie odpowiada“, z którą wy­
stępować będzie w okolicz­
nych gromadach.

W Gościszewie pow. Sztum 
aktyw świetlicy gminnej od­
wiedza świetlice gromadzkie 
i pomaga im w ożywieniu 
pracy kulturalno-oświato­
wej.

I
na II Zjazd P ZP R

Któż z portowców gdyń­
skich nie zna tow. Kon­
stantego Noszki? Znają go 
dobrze starzy i. młodzj por 
towcy. Starsi wiekiem ro­
botnicy portowi poznan go 
jeszcze w okresie przedwo­
jennym. kiedy to wygnany 
biedą z rodzinnej wsi przy­
był do wychwalanei przez 
sanacyjna propagandę Gdy 
ni, aby jako robotnik por-

Plywacy radzieccy pobili dwa rekordy św iata
projekt podziału dotychcza­
sowych gmin na gromady, 
i1? cz.Yrn wojewódzka komi­
sja podziału administracyjne 
go opracuje projekt dla ca­
łego województwa.

1:10,5, poprawiając o 0,4 sek. i r. ^ jekty opracowane na 
rekord świata Marka Petru- i i; ° stawie uchwały stanowić , 
sewicza. Drugi rekord pobi- I T T ą .materla} dla podjęcia | 
ła sztafeta 4 X 100 m st. r ; cJ ZJ1 °  utworzeniu gro- j 
zmień, w składzie: Minasz- i ml a' Y  ,tryble określonym

szy występ pływaków ra­
dzieckich i

Wygrali oni wszystkie kozi 
kurenc.je i pobili dwa rekor j 
dy świata. Na 100 m żabką 
Minaszkin uzyskał czas |

kin, Śołowiew, Skripczea- i Polskiej Rzeczy- «
kow i Balandin. Sztafeta uzy ¡ ^ POllte;l Ludowej, w usta- , * ■

Stolarze i kołodzieje zespołu 
PGR Swarożyn wraz z innymi 
pracownikami rolnymi podjęli 
szereg zobowiązań dla uczcze­
nia U Zjazdu, Partii. W reali­
zacji zobowiązań stolarni wy­
różnili się: mistrz Jan Roszę- 
jewski, stelmach Franciszek 
Sejkowski i stolarz Alfons 
Prabucki.

JFykonali oni naprawy ma­
szyn i wozów do dnia 22 lu­
tego, tj. w czasie o 6 dni krót­
szym.

Na zdjęciu: (od lewej) Jan 
Roszejewski i Franciszek Sei- 
kowski przy nabijaniu i prosto 
waniu szprych kola do wozu.

Fot, J, Staszkiewicz

: I skala czas 4:19,0 poprawia- ; t, ' . ,
! Jąc rekord świata należący ! strów * S u f T  1 ^  :

> '■ do ZSRR o 2,3 sek. i W Ustall}y termln zakon- ■

B ędą  koRtynuow aise  r o z n a r ?
w sprawie energii atomowejRadiowe przemówienie Dullesa

NOWY JORK PAP. Sekre 
tarz stanu USA Dulłes prze­
mawiał 24 bm. przez radio, 
komentując wyniki konfe­
rencji berlińskiej. Dulles usi 
łował usprawiedliwić swe 
stanowisko na konferencji i 
przerzucić na ZSRR winę za 
nieósiągnięcie porozumienia 
w sprawie Niemiec i Austrii.

Dulles oświadczył również, 
że dwukrotnie odbył z mi-

1 czeRia prac przygotowaw- ' 
i czych do końca kwietnia br 

W celu koordynacji prac 
| związanych z tą reformą 
j P°dzialu administracyjnego ;

powołany został Komitet Ra I 
, dy Państwa i Rady Mini- i 
! sfrów do spraw podziału 
| administracyjnego kraju 
i uod przewodnictwem człon­

ka Rady Państwa Komana 
Zambrowskiego.
W skład Komitetu weszli: 

zastępcy przewodniczącego 
1 Rady Państwa Franciszek 
Mazur i Stefan Ignar, czło- 
nek Rady Państwa Stefan 
r“Ł“ tuszewski. wiceprezes Ra- 
tfy Ministrów Zenon Nowak, 

i sekretarz KC PZPR Edmund 
^szczóikowski i szef Urzędu

Ponad 300 świetlic związ­
kowych, bibliotek, fabrycz­
nych domów kultury i ze­
społów pieśni i tańca w na­
szym województwie realizu­
je zobowiązania dla uczcze­
nia II Zjazdu Partii.

Przyczynia się to przede 
wszystkim do umasowienia 
wszelkich form życia kultu­
ralno-oświatowego w zakła­
dach pracy, zacieśnienia so­
juszu robotniczo-chłopskie­
go, stanowi pomoc załogom 
przy realizacji przedzjazdo- 
wych zobowiązań produkcyj­
nych.

W Stoczni Gdańskiej, 
gdzie postanowiono nawią­
zać współzawodnictwo kultu 
raine z poznańskim: zakiada 
nii im. Józefa Stalina, odby­
wają się odczyty popularyzu 
.iace nowe metody produkoyj 
ne oraz zakładane są koła 
wszechnicy radiowej. W tym 
miesiącu reprezetacyjny ze­
spół pieśni i tańca Stoczni 
Gdańskiej odwiedził zakłady 
poznańskie, gdzie wystąpił

Przygotowaną w realizacji 
zobowiązań ukraińską suitą 
Bandura“.
Realizują też swoje zobo­

wiązania biblioteki fabrycz­
ce W elbląskich zakładach 
irn. gen. K. Świerczewskiego 
zakończono już konkurs czy- 
• ■ imczy pt. „Książka poma- 
' ■ jni w realizacji Czynu

nistrem Mołotowem rozmo­
wy na temat propozycji Ei­
senhowera w sprawie energii 
atomowej.

„Doszliśmy do porozumie­
nia — stwierdził Dulles -- 
w sprawie dalszej procedu­
ry, która bodzie polegała m 
wymianie poglądów między 
Moskwą a Waszyngtonem za 
pośrednictwem ambasady ra I Rady Ministrów minister Ka 
dzieckiej w USA“. ' zimierz Mijał.

P a k i s t a nw klnszrzarfi
airsrykasiskFej „pomory“

LONDYN PAP Premier 
pakistański Mohammed Ali 
oświadczył w Karaczi, że 
Stany Zjednoczone postano­
wiły udzielić Pakistanowi 
..pomocy“ wojskowej w ra­
mach „programu wzajem­
nego bezpieczeństwa“ W 
ten sposób Pakistan wchodzi 
w poczet dwudziestu kilku 
krajów, którym Stany Zje­
dnoczona udzielają podob­
nej „pomocy“.

Konstanty Noszka

towy szukać tu kawałsa 
Chleba, Znali go z aktyw­
nego udziału w strajkach, 
podejmowanych przez nich 
w walce z wyzyskiem, o 
prawo do żytia.

Do wybuchu II wojny 
światowej Konstanty Nosz 
ka przez długie lata wal­
czy! w szeregach ruchu 
robotniczego o lepsze ju-. 
tro ludzi pracy. Walki tej 
nie zaprzestał także i w 
noc hitlerowskiej okupacji. 
W 1943 r. wstąpił na tere-

*  *
Gdyby nie zasadnicze 

zmiany, które przyniosła 
nam wraz z wolnością Ar­
mia Radziecka i walczące 
u jej boku ludowe Wojsko 
Polskie — Władysław 
Bryndza nie mógłby nawet 
marzyć o ukończeniu Pań­
stwowej Szkoły Morskiej, 
Małorolnego chłopa ze 
wsi Chocznia w powiecie 
Wadowice. dorabiającego 
pracą na kolei na utrzy­
manie żony oraz dwóch 
synów i córki — przed 
wojną nie stać było oczy­
wiście na opłacanie za sy­
na kosztownej wówczas 
nauki. Dopiero władza lu- 

| dowa umożliwiła dzieciom 
, robotników i chłopów 

kształcenie się n,a ofice­
rów Polskiej Marynarki 

' Handlowej.
| W 1945 r, skorzystał z 

tego przywileju ludzi pra­
cy 22-letni Władysław 
Bryndza, wstępując w 
Gdyni do PSM. W trzy la­
ta później, po ukończeniu 
szkoły, skierowany do 
Przedsiębiorstwa Połowów 
Dalekomorskich „Dalmor“ 
rozpoczął on pracę na stat 
ku rybackim. Najpierw ja­
ko rybak pokładowy, póź­
niej jako asystent kapita­
na — wyróżniał się za w- 
sze sumiennością w pracy 
zawodowej i aktywnością 
w pracy społecznej Bez 
przerwy też uczył sie. po­
głębiając swoje wiadomoś­
ci.

Po dwuletniej praktyce 
powierzono mu dowódz­
two jednego z trawlerów 
naszej floty dalekomor­
skiej. I jako kapitan, i ja­
ko członek r^.PR — nie za 
wiódł zaufania.

Już w 1952 r.. będąc ka­
pitanem trawlera „Merku­
ry". osiągniętymi wynika­
mi połowowymi dowiódł.

nie Andrychowa do Pol­
skiej Partii Robotniczej, 
będąc jednocześnie łączni­
kiem Armii Ludowej

Młodzi portowcy pozna­
li go już po wojnie — przy 
odbudowie zniszczonych 
przez okupanta magazy­
nów portowych, urządzeń 
przeładunkowych i nabrze­
ży w Gdyni, Choć nie był 
on już człowiekiem mło­
dym, nie pozostawał jed­
nak w tyle za najspraw­
niejszymi. A w ciągu na­
stępnych 9 lat robotnik 
portowy Konstanty Nosz­
ka zdobył zaszczytne wy­
różnienie jako wybitny 
przodownik pracy i racjo­
nalizator.

Niejednokrotnie towarzy 
sze pracy dawali mu do­
wody swego zaufania, wy­
bierając go do władz związ 
kowych oraz na członka 
Komitetu Zakładowego 1 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Kiedv zaś Fron* Na 
rodowy wysunął jego kan­
dydaturę na zastępcę po­
sła na Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowei 
młodzi i starzy, partyjni i 
bezpartyjni portowcy od­
dali bez wahania swoje 
głosy na tego doświadczo­
nego pracownika i zasłu­
żonego społecznika.

Obecnie nadal pracuje w 
porcie, ciesząc się dużym 
zaufaniem portowców i sze 
rokich rzesz mieszkańców 
Gdyni. I właśnie dlatego 
konferencja miejska wy­
brała w dniu 21 bm jako 
jednego ze swoich de-eea- 
tów na II Zjazd PZPR 60- 
letniego brygadzistę portu 
gdyńskiego — tow. Kon­
stantego Noszke.

*
że należy do najlepszych 
naszych kapitanów rybo­
łówstwa dalekomorskiego 
W tym też roku został od­
znaczony za prace zawodo­
wą i społeczną brązowym 
i srebrnym krzyżami za­
sługi.

W ub. sezonie połowów 
śledzi na Morzu Północ­
nym kot. Władysław Bryn 
dza pełnił na statku. — ba­
zie ..Morska Wola“ odpo-

W lady sław Btyndza

wiedzialna funkcją kierów 
nika połowowego całej na­
szej rybackiej flotylli da­
lekomorskiej. W listopa 
dzie i grudniu ub. r zaś 
kierując załoga trawlera 
„Jowisz“, osiągnął noww 
sukces zawodowy odłowił 
w jednym rejsie rekordo­
wa ilość 160 ton śledzi 

Wybrany przez. Konferen 
cje Miejska w Gdyni de­
legatem na II Zjazd PZPR 
tow. Władysław Bryndza 
godnie bedzie reprezento­
wał w Warszawie ffdvn- 
skich towarzyszy-rybaków

i
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Realizować polityką
polskiej racji stanu

flś s t io to n ie  Prezid>um Komis 1
Dtciiownych i Świeckich Działaczy Katolickich

na temat Konferencji n e riń sk e j
WARSZAWA PAP. Dnia 23 bm. obradowało w War

szawie Prezydium Komisji Krajowej Duchownych i 
Świeckich Działaczy Katolickich przy Ogólnopolskim 
Komitecie Frontu Narodowego.

Prezydium uchwaliło wydanie oświadczenia na te­
mat przebiegu i wyniku berlińskiej konferencji czte­
rech ministrów spraw zagranicznych.
Zwracając uwagą, ża pro- państwem poprzez najbar- 

bicm bezpieczeństwa Euro- dziej wszechstronne wyjaś- 
py specjalnie obchodzi du- nianie, że zarówno interes 
chowieńctwo i katolików w katolicyzmu jak i narodu poi 
Polsce — oświadczenie wska skiego wiąże się z realizacją 
żuje, iż forsowanej przez za planu zbiorowego układu o 
chodnich ministrów koncep bezpieczeństwie państw i na 
cji tzw. „europejskiej współ rodów w całej Europie.
noty obronnej“ , której trzon 
stanowiłyby odwetowe siły

Jako następne zadanie oś­
wiadczenie wysuwa dążenie

zachodnio - niemieckie — de do jak najszybszego erygo- 
legacja radziecka przeciw- wania diecezji na Ziemiach 
stawiła jasny konstruktyw- Zachodnich, zgodnie z życze­

niem wszystkich katolików 
Polski.

Oświadczenie stawia rów­

ny plan zbiorowego układu 
europejskiego. Plan ten obej 
mający całą, prawdziwą Eu 
ropę, ma na celu stworzenie nież przed' wszystkimi kato-
mocn^ch podstaw pokojowe1 
go współżycia narodów eu­
ropejskich.

likami polskimi zadanie pu­
blicznego demaskowania w 
skali krajowej i międzynaro- 

. dowej, kłamstw propagandy
Naród polskj wie czy- wojennej o rzekomych prze­

ze śladowaniach kościoła w 
Polsce.

*  ̂ *

tamy w oświadczeniu 
koncepcja „europejskiej 
wspólnoty obronnej“, kon 
cepcja tzw. „malej Europy" 
stanowi zagrożenie jego pod 24 lutego w Warszawie od
stawowych- interesów, jest była się krajowa narada 
próbą kwestionowania nie- przedstawicieli wojewodz- 
namszalnej granicy na O- kich komisji duchownych i 
drze i Nysie. W rzeczywistej, świeckich działaczy katolic­

kich Frontu Narodowego. 
Obradom konferencji prze-całej Europie jest miejsce 

nie tylko dla narodu polskie 
go,
wych,
mieć“.

ale także dla pokojo- wodniczył ks. dr Jan Czuj,
zjednoczonych Nie-

„Boleśnie przejmuje nas 
fakt — głosi dalej oświad-

przewodniczący Prezydium 
Komisji Krajowej.

Wiele uwagi na naradzie 
poświęcono zadaniom komi-

Prowokacyjne
wystąpienie
Adenauera
BERLIN PAP. 23 lutego 

kanclerz zachodnio-niemiec- 
ki Adenauer wygłosił prze­
mówienie - na wiecu w Ber­
linie zachodnim w gmachu 
„Funkturmu“. W przemówię 
niu tym kanclerz boński za­
jął .się wynikami berlińskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw, ale pominął milcze­
niem wszystkie konstruktyw 
ne propozycje radzieckie zgło 
szone na tej . konferencji i 
wdał się w oszczercze wy­
wody na temat polityki za­
granicznej ZSRR. Adenauer 
usilnie wychwalał stanowi­
sko trzech ministrów zachód 
nich za to, że odrzucili propo 
zycje radzieckie. Następnie 
wzywał on do jak najszyb­
szej realizacji układów wo­
jennych z Bonn i Paryża.

Podczas przemówienia Ade 
nauera młodzież zachodnio- 
berlińska zgromadzona nie­
daleko gmachu „Funkturmu“ 
protestowała przeciwko ukła 
dowi o „europejskiej wspól­
nocie obronnej“ i zamiarowi 
wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej.

Rośnie przemysł Węgier Konstruktywne propozycje 
d e le g a c ji r a d z ie c k ie j
drogowskazemdla narodu niemieckiego

Dyskusja w Izbie Gmin
l inti  u  u l i k a m i  r u / m i ó w  b t T i i ń s k i c l i

czenie — że współczesna wojewódzkich duchow-czeme ze współczesna h j świeckich działaczy
! 5S ?  , '  katolickich skupionych

szeregach Frontu Narodowe-nych kół watykańskich na­
wiązała do starych tradycji -  podnoszeniu świado-
crgamzowama „małej Euro- ^  ideowej i obywatel- 
py“ przez montowanie w jej sWej duchowieństwa oraz
powiązaniu Austn^i Nfemiec konkretnym sposobom współ powiązaniu Austrii i Niemiec komisji z crgamza
zachodnich. Stwierdzamy to cjamj społecznJymi. M. in.

wskazywano na konieczność 
takiego współdziałania w 
czasie nadchodzącej kampa-

razamy
jasno z naszych pozycji ka­
tolickich, że rola katolicyz­
mu wiąże się z perspektywą
całej, wielkiej Europy, orga- E l e w ó w ‘wiosennych, 
mzpwanej politycznie w 
myśl założeń paktu zbioro­
wego bezpieczeństwa euro­
pejskiego“.

W wyniku konferencji po­
stanowiono m. in. szeroko 
przedyskutować na zebra­
niach wojewódzkich oświad­
czenie Prezydium, do które-

Y/ychodząc z założenia, że 
wszyscy, duchowni i świec-
cy katolicy polscy winni . . .  ,
przyczynić się do zwycięstwa 8° przyłączyli się zebrani z 
słusznej narodowej i ogólno- całej Polski księża i działa-
europej skiej sprawy, oświad 
czenie wskazuje ważne ich 
zadania. Pierwsze z nich po­
lega na umacnianiu porozu­
mienia między kościołem i

cze świeccy, uznając je za 
wyraz postawy katolików 
polskich wobec przebiegu 
konferencji berlińskiej.

LONDYN PAP. 24 lutego 
w Izbie Gmin rozpoczęta się 
dwudniowa debata poświę­
cona wynikom konferencji 
berlińskiej..

Minister spraw zagranicz 
nych Anthony Eden wy­
głosił przemówienie, w któ­
rym powtórzył tezę niektó 
rych propagandystów zacho 
dnich, jakoby konferencja 
berlińska „wywołała uczucie 
rozczarowania“. Mimo to

carstw zachodnich wobec 
problemu niemieckiego.

W zakończeniu Eden oś­
wiadczył, że kraje zachodnie 
powinny, kontynuować swe 
wysiłki wojskowe.

Porażka kierownictwa
partii iabourzi stowskiej
LONDYN PAP. 24 bm. na 

zamkniętym posiedzeniu ko­
mitetu wykonawczego partii

Zakłady im. Klementa Gott 
walda w Budapeszcie, znisz­
czone całkowicie w czasie 
wojny, zostały w okresie pla 
nu 3-letniego odbudowane i 
następnie znacznie rozbudo­
wane. Zakłady zaopatrują 
elektrownie węgierskie w 
turbogeneratory i inne urzą­
dzenia.

Urządzenia produkowane 
przez zakłady, eksportowane 
są również do krajów demo­
kracji ludowej.

Na zdjęciu górnym: Frag­
ment jednej z hal fabrycz­
nych.

Na zdjęciu dolnym: Przy­
gotowywanie ciastek dla sto­
łówki robotniczej.

Deklaracja rządu NRDna temat htmfeipnrji 4 murarstw
BERLIN FAP. W środę po południu odbyło się nad

zwyczajne posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej, na którym premier Otto Grotewohl 
złożył delsiarację rządu NRD, Deklaracją ta anaiizuje 
szczegółowo przebieg i wyniki berlińskiej konferencji 
ministrów czterech mocarstw-
Grotewohl podkreślił, iż 

konferencja dowiodła naro­
dowi niemieckiemu, że rolfo 
wania i osiągnięcie porozu­
mienia są możliwe, a więc 
że możliwe jest to, do czego 
dąży w swej pokojowej po­
lityce Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

Premier Grotewohl wyka­
zał, że mocarstwa zachodnie, 
a zwłaszcza Stany Zjedno­
czone, oraz ściśle związany 
z nimi rząd boński. nie chcą 
pokojowego uregulowania 
probiemu niemieckiego, po­
nieważ dążą za wszelką ce­
nę do utrzymania napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych i usił-ują znaleźć wyj­
ście z grożącego im kryzysu 
przez rozpętywanie nowych 
wojen.

Następnie premier omó-

ności lecz nie może dopuś­
cie do tego, aby ułatwiać 
agentom bońskiego minister 
siwa spraw wojskowych kie 
rowanego przez Blanka, 
ageniom organizacji szpie­
gowskiej Gehlena oraz in­
nych organizacji terrory­
stycznych i szpiegowskich 
przedostawanie sie. do Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej i p-owadz-jnle 
działalności w tej części Nie 
mieć.
Z kolei premier Grote­

wohl omówił zadania dalszej 
walki narodu niemieckiego 
o zapewnienie pokoiu oraz 

wienie wygłoszone przez przywrócenie jedności i nie- 
Adanauera na wiecu w Ber- zawisłości Niemkę na poko- 
linie zachodnim. Grotewohl jówycb i demokratycznych 
zdemaskował dwulicowość v zasadach, 
go przemówienia i podkreś- Przyszła polityka niemiec- 
lił, że polityka rządu Ade- ko musi dawać nastepmące 
nauera jest sprzeczna z in- gwarancje: 
teresami narodu niemieckie- 1 Zjednoczone Niemcy po- 
go oraz wyraził przekona- A winny być demokratycz­
nie że naród niemiecki od- "e i pokojowe. Nie powinno 
rzuci tę politykę. »  nich h*ć miejsca dla sił

Przedstawiciele zachodnich > ugrupowań antydemokra- 
mocarstw okupacyjnych tycznych ani dla organizacji
zwrócili się przed kilku dnia miHtyystycznych > faszy- 
mi do wysokiego komisarza stowsk.ch; monopole me po-
ZSRR w Niemczech z propo 
zycją omówienia sprawy ko­
munikacji między Niemcami 
wschodnim’' a zachodnimi 
oraz sprawy rozpowszech­
niania prasy i wydawnictw 
w Niemczech. Premier Gro­
tewohl podkreślił demago­
giczny charakter tych pro­
pozycji i przypomniał, że de

wił stanowisko delegacji ra- Jegacja radziecka wysunęła Ą
u _1 „  L ___i ________________________________ V-v rt m  n l r i  n i  Lr n  n  _______ __________________ _ . .  .  ^  t m  t  ▼ n  u  o  -*

Eden przyznał, że konfe- labourzystowskiej omawiano | 
rencja przyniosła pewną ko pi-opozycję kierownictwa w i 
rzyść. Osiągnięto porozumie sprawie poparcia polityki re i 
nie w sprawie zwołania kon militaryzacji Niemiec zachód i 
ferencji w Genewie, co wed njch p0 dyskusji odbyło się j 
ług Edena, można uważać giosowanie, które — lak 1 
za „skromne osiągnięcie“ stwierdza agencja Reutera — 
Rozbieżności w sprawie Nie sjat0 gję nowym ciosem dla 
mieć i Austrii — podkreśli! kierownictwa Jego propozy- 
minister spraw zagranicz- cje uzyskały mianowicie 
nych Wielkiej Brytanii — większość zaledwie czterech

Powstaje wytwórnia nitra giny
były głębokie, ponieważ pro 
bierny te są „najtrudniejsze 
do rozwiązania“ w Europie. 
Jednakże nieustępliwość _ i 
ostra wymiana zdań, które 
cechowały niekiedy obrady 
konferencji — mówił dalej 
Eden — nie doprowadziły do 
wzrostu napięcia międzyna 
rodowego.

Znaczna część przemówie­
nia Edena poświęcona by

głosów.
Agencja Reutera określa 

wyniki glosowania we frak­
cji parlamentarnej i w ko­
mitecie wykonawczym jako 
objaw „kompletnego rozła­
mu".

•  *  •

Dziennik „Evening Stan­
dard“ w artykule redakcyj­
nym wypowiada się prze-

ta obronie stanowiska Wiel ciwko planom uzbrojenia 
kiej Brytanii i innych mo- Niemiec zachodnich.

KOSZALIN PAP. W Wał­
czu, w woj. koszalińskim 
trwają intensywne prace 

[ związane z uruchomieniem 
pierwszej w kraju wytwórni 
nitraginy — cennego prepa­
ratu zawierającego czysta 
kulturę bakterii brodawko- 
watych. przyswajających a- 
zot z powietrza. Nitraginę 
stosuje się przy uprawie roś­
lin motylkowych jak: lucer­
na. łubin, wyka, peluszka, se 
radela, koniczyna, wyka i 
groch.

Wytwórnia nitraginy w 
Wałczu otrzyma najnowo­
cześniejsze wyposażenie.

dzieckiej na berlińskiej kon 
ferencji ministrów spraw za 
granicznych czterech mo­
carstw. Mówiąc o propozy­
cjach wysuniętych przez de­
legację radziecką podczas 
dyskusji nad drugim punk­
tem porządku dziennego — 
„problem niemiecki i zada­
nia zapewnienia bezpieczeń 
stwa Europy“ — premier 
Grotewohl oświadczył:

— Związek Radziecki byl 
jedynym mocarstwem, któ­
re przedstawiło konfercnc'i 
jasne, konstruktywne i roz­
sądne propozycje zgodnie z 
propozycjami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
W imieniu wszystkich mi­
łujących pokój N^uwów z? 
równo na wschodzie jak i 
na zachodzie wyrażamy za 
to rządowi ZSRR. dAzga-j'
r"dzieci-jej. a z.właszeza mi 
nis*rowi eoraw zagranicz­
nych ZSRR Mc!oł"”vowi 
najgłębszą wdzięczność.
Mówiąc o stanowisku rzą­

du bońskiego wobec wyni­
ków konferencji berlińskiej, 
a zwłaszcza wobec propozy­
cji radzieckich, Otto Grote­
wohl przypomniał przemó-

szereg konstruktywnych pro 
pozycji w tej sprawie na 
konferencji berlińskiej, lecz 
nie otrzymała odpowiedzi od 
przedstawicieli mocarstw ża 
chodnich.

Premier Grotewohl stwier 
dził, że rząd NRD wypowia­
da sie za całkowitą swobo­
dą poruszania się całej iud-

winny wywierać jakiegokol­
wiek wpływu na politykę nie 
miccką.

Niemcy nie powinny za- 
“  wierać żadnych sojuszów 

wojskowych.
O Niemiecka armia obron- 
** na może być utworzona 

tylko w rozmiarach dozwo­
lonych.

Powinny być stworzone 
gwarancje bezpieczeń­

stwa dla Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji 
ludowej przed agresja nie­
miecką.

5 Powinny być stworzone 
odpowiednie gwarancje 

beuoiecizństwa dla państw
zachodnich sąsiadujących z 
Niemccmi.W /.winzitu 7P sprawq dzieci Rosenbergów

JUŻ w 1916 roku, w dziele pt. 
„Imperializm jako najwyż­
sze stadium kapitalizmu“ 

Lenin stwierdził, że sprzeczności 
istniejące pomiędzy poszczegól­
nymi imperia lizmami stanowią 
jedną z zasadniczych cech okresu 
imperializmu. Lenin udowodnił 
również, że sprzeczności te będą 
musiały się stale rozszerzać i po­
głębiać.

Dziś, po trzydziestu kilku la­
tach każdy już widzi, że sprzecz­
ności w łonie obozu imperiali­
stycznego stale zaostrzają się, że 
występują jaskrawiej, mimo że 
politycy państw imperialistycz­
nych czynią rozpaczliwe wysił­
ki dła zamanifestowania swej 
jedności. Przykładem tego stanu 
rzeczy była również konferencja 
berlińska.

Mimo, że ministrowie trzech 
mocarstw zachodnich już na Ber 
mudach rozpoczęli uzgadnianie 
wspólnej linii postępowania, mi­
mo że ich eksperci stale nad tą 
sprawą radzili, mimo wreszcie 
ciągłych separatystycznych kon­
ferencji w samym Berlinie, nie 
udało się zaklajstrować sprzecz­
ności. Ujawniły się one z szcze­
gólną siłą w odniesieniu do za­
gadnień Dalekiego Wschodu l 
sprawy zwołania konferencji plę 
ciu wielkich mocarstw z udzia­
łem Chin Ludowych.

Jeżeli zatrzymamy się nad za­
gadnieniem sprzeczności francu- 
sko-amcrykańskich, to należy po 
ruszyć pewien istotny problem. 
Niewątpliwie nie byłoby zgodne 
z rzeczywistością, gdybyśmy przy 
jęli, że stosunki między imperia­
lizmem amerykańskim a francu­
skim składają się z samych 
sprzeczności. W łonie burżuazji 
francuskiej istnieją — z grubsza 
biorąc — dwa obozy. Jeden — 
reprezentujący tendencje pro- 
amerykańskie, obóz aprobujący 
abdykację imperializmu francu­
skiego na rzecz amerykańskiego 
wszędzie tam, gdzie interesy 
ich kolidują ze sobą. Jest to od­
łam burżuazji francuskiej, które­
go podstawowa źródła zysków sa 
w mniejszym stopniu wystawione 
na szwank przez ekspansję ame­
rykańską. Łączy ją z imperializ­
mem amerykańskim nienawiść 
do Związku Radzieckiego i całe­
go obozu pokoju t socjalizmu

Pod szyldem  w spó łpracy
(0 sprzecznościach między imperializmem francuskim i amerykańskim)

oraz obawa przed francuską kla­
są robotniczą, która stoi na czele 
narodu francuskiego w jego wal­
ce o suwerenność ojczyzny.

Z drugiej jednak strony coraz 
bardziej zyskuje na znaczeniu 
i wpływach ta część burżuazji 
francuskiej, która zagrożona w 
swych podstawowych interesach 
ekonomicznych, a często i rujno­
wana przez silniejszych konku­
rentów zza oceanu — zajmuje 
stanowisko antyamerykańskie. 
Przedstawiciele tego obozu wska 
żują na katastrofalną sytuację 
polityczną i gospodarczą, do ja­
kiej doprowadził Francję impe­
rializm amerykański. A faktów 
potwierdzających to stanowisko 
nie brak.

„COCOM"
Ogólna produkcja przemysłowa 

we Francji w 1953 roku spadła 
w porównaniu z i 952 rokiem o 
ckoło 10 proc. Dlaczego? Czy 
przemysł francuski nie jest w 
stanie produkować więcej? Oczy­
wiście, że jest. Ale w stolicy 
Francji, w Paryżu, mieści się or­
ganizacja o nazwie „Cocom“ , zaś 
amerykańscy kierownicy tej in­
stytucji pilnie czuwają nad tym, 
aby przeszkodzić Francji w han­
dlu z krajami obozu pokoju. I 
dlatego zamykane są fabryki, 
zwiększają się szeregi bezrobot­
nych, topnieją do reszty zapasy 
dewiz w Banku Francuskim. De­
ficyt handlu zagranicznego Fran­
cji, który w roku 1951 wynosił 
130 milbidów franków, w 1952 
roku osiągnął już 175 miliardów.

Może ktoś zapytać, jak to się 
dzieje. Otóż niedługo po zatwier­
dzeniu przez Kongres amerykań­
ski osławionego planu Marshal­
la, przyjął on ustawę zwaną 
Battle Act. Na mocy tej ustawy 
Kongres zabronił krajom, korzy­
stającym z .dobrodziejstw“ pla­
nu Marshalia. wywozu do państw 
sprzeciwiających się dyktatowi 
amerykańskiemu artykułów „o 
znaczeniu strategicznym" (pod 
pojęcie to amerykańscy mono­

poliści podciągają nawet takie 
artykuły, jak... igły gramofono­
we). Z czasem, listy tych arty­
kułów objęły kilkanaście tysięcy 
pozycji i handel zagraniczny 
państw zmarshallizowanych zna­
lazł się w ślepym zaułku.

Bo Stany Zjednoczone, które 
zakazują krajom od siebie zależ­
nym handlu z krajami obozu po 
koju, utrudniają równocześnie 
eksport do USA. Eksport Francji 
dó USA, który jeszcze w 1951 
roku stanowił wartość 87 miliar­
dów franków, skurczył się w 
1952 roku do 55 miliardów, a 
wiadomo, że w 1953 roku nastą­
pił dalszy jego spadek (oficjal­
nych cyfr jeszcze nie opubliko­
wano).

Cios w handel zagraniczny 
Francji jest zaledwie jednym z 
aspektów ujarzmienia gospodar­
ki francuskiej przez żarłoczne 
monopole zaatlantyckie. Za cenę 
„pomocy“ z tytułu planu Marshal 
la imperialiści amerykańscy zmu­
sili i zmuszają swych francuskich 
konkurentów do wydawania ol­
brzymich sum na zbrojenia i na 
wojnę w Indochinach, sum prze­
wyższających wielokrotnie mar- 
shallowskie kiedyty.

Z drugiej zaś strony, za dosta­
wy z tytułu planu Marshalla, 
Francja musi płacić frankami od 
danymi do dyspozycji Ameryka­
nów we Francji. Za te olbrzymie 
sumy kapitaliści amerykańscy 
wykupują z rąk francuskich fa­
bryki, często aby unieruchomić 
je i pozbyć się w ten sposób kon­
kurentów. Klasycznym bodaj 
przykładem jest doskonale on­
giś rozwinięty francuski prze­
mysł lotniczy. Dziś przemysł lot­
niczy we Francji jest praktycz­
nie zlikwidowany, a francuskie 
linie lotnicze obsługiwane są 
przez samoloty amerykańskie.

OGRANICZENIE
SUWERENNOŚCI

W parze z podporządkowaniem 
sobie gospodarki idzie ogranicza­

nie suwerenności Francji, czego 
jaskrawym przykładem jest 
sprzeczna z interesem Francji 
postawa p. Bidault na konferen­
cji berlińskiej, zwłaszcza w spra­
wie niemieckiej.

O co mianowicie chodzi? Już 
nazajutrz po II wojnie światowej 
imperializm amerykański wybrał 
Niemcy zachodnie na swego naj­
poważniejszego partnera politycz 
nego i militarnego w Europie. To 
one mają być główną siłą ude­
rzeniową w planowanej agresji 
na Wschodzie. Ale nie jedyną. I 
żeby umożliwić oddanym sobie 
rządom zachodniej Europy uspra 
wiedliwienie przed własnymi na­
rodami sojuszu z ich wczorajszy­
mi oprawcami, sięgnięto do ar­
gumentów „europejskich". Do nie­
nowego zresztą pomysłu cudacz­
nej w kształcie i rozmiarze „Eu­
ropy". Stąd te wszystkie „euro­
pejskie" armie, wspólnoty węgla 
i stali (taka jest nazwa organi­
zacji'- planu Schumana).

Tak zwana „armia,europejska" 
już w swym założeniu przewidu­
je podporządkowanie armii fran­
cuskiej generałom hitlerowskim 
i za ich pośrednictwem planom 
amerykańskiego imperializmu.

„Armię europejską" uzupełnia 
przez koła rządzące USA plan 
Schumana nazwany tak od naz­
wiska ówczesnego ministra spraw 
zagranicznych Francji, dla zmy­
lenia opinii publicznej. Jest to 
wielki trust węgla i stali sześciu 
państw. W truście tym decydu­
jącą rolę odgrywa zachodnio-nie 
miecki przemysł, produkujący 
50 proc. węgla i 30 proc. stali 
ogólnej puli, przemysł, którego 
znaczny portfel akcji jest w rę­
kach amerykańskiego kapitału. 
Działanie tego trustu odbiło się 
niezwykle ujemnie na gospodarce 
francuskiej. Fod pozorem nieren­
towności zmuszono Francję do 
unieruchomienia wielu kopalń 
węgla i zakładów przemysłu me­
talowego. Oczywiście „plan Schu 
mana" jeszcze bardziej uzależnia

Francję gospodarczo i politycznie 
od kapitału amerykańsko-niemiec 
kiego.

LIKWIDACJA IMPERIUM
Terenem, na którym również 

z całą siłą zarysowały się sprzecz 
ności francusko - amerykańskie 
jest wojna w Indochinach. Pra­
wie nikt już we Francji nie usi­
łuje twierdzić, że toczy się ona 
w jej interesach. Byłoby to 
zresztą dość trudne wobec braku 
dyskrecji ze strony samych Ame 
rykanów. Już przed rokiem były 
szef połączonych sztabów USA, 
generał Omar Bradley, stwier­
dzał w memorandum złożonym 
w Narodowej Radzie Bezpieczeń­
stwa USA: „Trudna sytuacja 
Francji w Indochinach oraz nie­
zdolność jej do zrealizowania kon 
troli w kraju bez obcej pomocy, 
daje Amerykanom możność w 
ciągu stosunkowo krótkiego cza­
su zajęcia w Indochinach silnej 
pozycji"

Tę silną pozycję kosztem słab­
szego partnera umacniają impe­
rialiści amerykańscy systemat.ycz 
nie i od dawna. Pokłady srebra, 
ołowiu, cyny, wolframu oraz plan 
tocje kauczuku w zajętych przez 
okupantów częściach Indochin, 
eksploatowane są przez firmy 
amerykańskie. Już w 1951 roku 
znany polityk francuski, Paul 
Reynaud, bawiąc w USA oświad­
czył z goryczą: ,,Wy Amerykanie, 
wyciągacie z Indochin 89 proc. 
zużywanego przez was kauczuku 
naturalnego i 52 proc. cyny Czy 
zatem nie bronimy w Indochi­
nach w większym stopniu wa­
szych interesów materialnych niż 
własnych?"

Poważną rolę nie tylko ze 
względu na swe strategiczne po­
łożenie odgrywa w amerykań­
skich planach wojennych fran­
cuska Afryka północna. Począw­
szy od 1950 r., Amerykanie roz­
poczęli budowę wielkich baz lot­
niczych w Maroku i Algerze,

podczas gdy amerykańskie okrę­
ty wojenne zajęły bazy morskie. 
Za oddziałami USA nadciągnęli 
i businessmani zza oceanu. Roz­
poczęła się penetracja ekonomicz 
na. Amerykańskie towarzystwo 
New Mount Mining Corporation 
ujęło w swe ręce przeszło 50 
proc. wydobycia ołowiu i cynku. 
Standard Oil otrzymał koncesję 
na marokańskie złoża naftowe. 
Amerykańscy kupcy ujęli w swe 
ręce pokaźną część handlu maro­
kańskiego, w tym ponad 60 proc. 
handlu cukrem, herbatą i towa­
rami włókienniczymi.

Francuskie monopole usiłują 
bronić się przed coraz brutal- 
niejszym naciskiem kapitału ame 
rykańskiego.

Jednym z przejawów tej walki 
był spór o prawa kupców amery­
kańskich w Maroku, którzy za­
protestowali przeciw pewnym 
ograniczeniom wprowadzonym 
przez francuskiego rezydenta w 
Maroku w końcu 1948 r. Spór 
ten jednak został rozstrzygnięty 
w 1951 r. orzeczeniem Między­
narodowego Trybunału w Hadze 
na korzyść roszczeń amerykań­
skich. Ostatnie wydarzenia w Ma 
roku świadczą o tym, że impe­
rializm amerykański przeszedł 
do ataku na pozycje francuskie 
za pośrednictwem generała Fran­
co — nowego sojusznika Waszyng 
tonu.

* * *
Sprzeczności francusko - ame­

rykańskie manifestują się w róż­
nych częściach świata, w dzie­
dzinie zarówno politycznej jak i 
gospodarczej.

Reakcyjni politycy amerykań­
scy i francuscy zdają sobie spra­
wę z osłabienia, jakie te sprzecz 
ności przynoszą obozowi impe­
rialistycznemu i nawołują do wy­
siłków w celu ich unicestwienia. 
Ale nikt z nich nie potrafi wska 
zać cudownego sposobu, który by 
to sprawił.

I nic dziwnego. Sprzeczności te 
bowiem wynikają z samej isto­
ty imperializmu, gdzie rządzi 
prawo dżungli, gdzie silniejszy 
niemiłosiernie miażdży i usuwa 
stojącego mu na drodze słabsze­
go. Sprzeczności te są nie do 
usunięcia.

P. Zieliński

Rysuęek Mitelbcrga. Mac- 
carthyści czyhają na dzieci 
Rosenbergów.

Fol. — CAFBrutalna presjaUSA na Francję
PARYŻ PAP. Prasa dono 

sl, że do Francji _ przybyli 
senatorzy amerykańscy Brid 
ges i Symington.

Jak podaje dziennik „Li 
beration", senatorzy ci przy 
byli do Francji nie tylko w 
celu dokonania inspekcji za 
kładów wykonujących ame 
rykańskie zamówienia woj­
skowe, lecz również po to, 
aby przypomnieć rządowi 
francuskiemu, że’  zbliża się 
termin ratyfikacji układu o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronne.j“ i że w wypadku 
odrzucenia przez parlament 
francuski tego układu, Kon 
gres USA „zrewiduje swe 
stanowisko wobec Francji".

W y n i k
n a  z d r a j c ó w
PRAGA PAP. W ostat­

nich dniach przed trybuna­
łem wojskowym toczy! się 
proces przywódców podziem 
nej organizacji antypań­
stwowej „Daak“ ,

Przed sądem stanęli: B. 
Kokrda, M. Novak, S. Ca- 
ba i inni członkowie kierów 
nictwa podziemnej organiza 
cji antypaństwowej „Daak” 
oraz K. Novak i F. Cihij, któ 
rzy kierowali antypaństwo­
wą grupą „Partia Chrze.ści- 
jańsko-Demokratyczna", jak 
również J. Pęka. J. Fara i 
inni uczestnicy antypaństwo 
wej grupy tzw. „Bractwa 
Trzeciego Oporu". Grupy te 
współpracowały ściśle z or­
ganizacją „Daak“.

Akt oskarżenia zarzuca 
oskarżonym zdradę ojczyzny.

Trybuna! skazał B. Kokr 
dę i M. Novaka na dożywot­
nie więzienie. Pozostali o- 
skarżeni skazani zostali na 
kary więzienia od 15 do 25 
lat.
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Dyskutujemy wad tezami
przed II Zjazdem PZPR

Trzeba poznać zainteresowania 
i potrzeby młodzieży

Szerokim frontem włączyła się młodzież 
do walki o realizacją polityczno-ekono­
micznych zadań IX Plenum. Blisko 92 
proc. młodzieży, zatrudnionej w przemyśle 
na naszym terenie, podjęło zobowiązania 
na cześć II Zjazdu Partii. Ponad 6000 
młodzieży pracującej na wsi zobowiązało 
się w > Czynie Przedzjazdowym do podnie­
sienia produkcji rolnej oraz rozpowszech­
nienia wiedzy rolniczej. Ożywiła się dzia­
łalność organizacji uczelnianych i szkol­
nych. Zwiększył się udział ZMP i mło­
dzieży niezorganizowanej w życiu społecz­
no-kulturalnym. Wyrósł nowy aktyw, 
zwłaszcza na wsi gdańskiej.

W wyniku większej aktywności poli­
tycznej ZMP, w ostatnich miesiącach orga 
nizacja wojewódzka wzrosła o przeszło 
6000 członków, zaś 600 najlepszych ZMP- 
owców — przodujących hodowców, przo­
downików pracy zarekomendowano do 
szeregów p. tii. Założono w okresie przed 
zjazdowym na terenie województwa 34 
zetempowskie grupy kandydackie PZPR.

Osiągnięcia młodzieży wskazują, że w 
coraz większym stopniu uświadamia sobie 
ona swe obowiązki wobec ojczyzny i widzi 
perspektywy, jakie daje młodemu pokole­
niu władza ludowa.

Aby proces tego wzrostu odbywał się 
bez zakłóceń i zahamowań, aby skutecznie 
obronić młodzież przed wrogimi wpływa­
mi, usiłującymi wedrzeć się w środowiska 
młodzieżowe, — instancje i organizacje 
partyjne powinny w większym stopniu po­
magać młodzieży, systematyczniej i cierpli­
wiej ją wychowywać.

Chodzi o to, by instancje i organizacje 
partyjne czuwały nad właściwym rozwo­
jem pracy wśród młodzieży, aby wszech­
stronnie pomagały Związkowi Młodzieży 
Polskiej, aby wskazywały na atrakcyjne 
formy pracy kół ZMP-owskich. Wtedy, 
oparta na głębokiej znajomości psychiki 
młodzieży, jej potrzeb i zainteresowań po 
muc zwiąże ją silniej z Partią.

Znaczne osiągnięcia ma Komitet Po­
wiatowy PZPR w Pruszczu Gdańskim. 
Na przestrzeni ub. roku kilkakrotnie roz­
patrywano zagadnienia młodzieży na egze­
kutywie, Od kilku miesięcy na posiedze­
niach prezydium ZP ZMP, w odprawach 
i naradach, biorą udział towarzysze z kie­
rownictwa KP. ZMP-owcy są coraz częś­
ciej zapraszani na posiedzenia wydziałów 
Komitetu Powiatowego. Indywidualne roz 
mowy i kontakt sekretarzy KP z towa­
rzyszami z ZMP jest coraz ściślejszy.

Pojęta w ten sposób pomoc młodzieży 
przez instancję partyjną daje konkretne 
wyniki,. Powstało szereg ogniw wysokiego 
urodzaju np. w zespole PGR Ostaszewo 
i Pszczółki. Zlikwidowano szereg białych 
plam w powiecie — powstało 14 nowych 
kół Z1VIP. Znacznie poprawił się skład so­
cjalny Organizacji młodzieżowej. Organiza­
cja ZMP w powiecie Pruszcz wzrosła w 
III kwartale 1953 r. o 300 członków, zaś 
ponad 40 najlepszych ZMP-owców reko­
mendowano do Partii.

Ostatnio większe zainteresowanie mło­
dzieżą daje się zaobserwować w KP Staro­
gard i Wejherowo. Poważnie natomiast 
zaniedbał sprawy młodzieży Komitet Po­
wiatowy PZPR w Kościerzynie, który 
nie ma kontaktu z ZP ZMP. Ten stan 
rzeczy spowodował spadek stanu liczeb­
nego orgańizacji młodzieżowych w powie­
cie kościerskim. Potwierdzeniem Istnieją­
cego w dalszym ciągu niewłaściwego sto­
sunku KP Kościerzyna do pracy ZMP jest 
fakt, że sekretarz Komitetu Gminnego w 
Lipuszu na zapytanie, jak przebiega te­

goroczna kampania wyborcza ZMP, oświad 
czył, że o kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w ogóle nic nie wie.

Słaba kontrola ze strony powiatowej 
instancji partyjnej w Kościerzynie spowo­
dowała, że towarzysze z ZP ZMP w po­
łowie ub. roku wpisali fikcyjnie kulkuset 
członków do stanu ewidencji.

Niedostateczne kierownictwo pracą 
wśród młodzieży znajduje także wyraz w 
zaniedbaniu przez instancje partyjne 
spraw jej szkolenia ideologicznego. Prze­
wodniczący niektórych zarządów powia­
towych uskarżają się, że nie mają warun­
ków do systematycznego pogłębiania wie­
dzy marksistowsko-leninowskiej, gdyż w 
wielu wypadkach szkolenie nie dochodzi 
do skutku. Szczególnie niesystematycznie 
odbywa się szkolenie w Kościerzynie, Tcze 
wie i Lęborku, Komitety powiatowe nie 
widzą również i tego, że w szkoleniu 
ZMP-owskim zbyt nikły jest , udział mło­
dzieży niezorganizowanej.

Rzeczą niezwykle ważną w kierowaniu 
pracą ZMP jest troska instancji partyj­
nych o dobór kadr, o poziom ideowy, po- 
stówę moralno-polityczną, warunki byto­
we aktywu ZMP. A troska ta jest jeszcze 
niedostateczna. Jej brak powoduje płyn­
ność kadr ZMP, złe nastroje, chwiejność 
niezadowolenie. Wypadki takie zdarzały 
się w pow. tczewskim, gdzie Komitet 
Powiatowy usunął z mieszkania przewod­
niczącego ZP ZMP i do dnia dzisiejszego 
nie pomógł mu w uzyskaniu zastępczego.

Słabość kierownictwa partyjnego pracą 
ZMP tkwi w nieznajomości problemów i 
zainteresowań, nurtujących młodzież. Nie 
można czuwać nad treścią pracy politycz- 
no-wychowawc.zej, kierować ZMP, uczyć 
ZMP, jeśli nie zna się nastrojów, nie wie 
się czym młodzież żyje, jakie ma troski, 
potrzeby i dążenia.

Dlatego towarzysze z Instancji partyj­
nych, aby móc lepiej kierować pracą ZMP, 
powinni bliżej poznać młodzież, przycho­
dzić do niej z odczytami i pogadankami, 
rozmawiać z nia, aby młodzież widziała 
w nich wychowawców i przyjaciół. Wal­
ka o wyższy poziom kierownictwa partyj­
nego pracą ZMP jest sprawą podstawo­
wych organizacji partyjnych, sprawą 
wszystkich członków partii. Niejednokrot­
nie zapomina się, że za pracę ZMP od­
powiada cała organizacja partyjna, a nie 
tylko opiekun z jej ramienia. Dlatego nie 
należy zrzucać odpowiedzialności za pra­
cę ZMP na barki jednostek, na barki po­
szczególnych towarzyszy.

Z początkiem lutego br. rozpoczęła się 
kampania SDrawozdawczo - wyborcza w 
ZMP. Szczególnie więc w tym okresie in­
stancje partyjne i organizacje partyjne po 
winny głęboko przeanalizować swój sto­
sunek do zagadnień młodzieżowych i zgod 
nie z założeniami KC naszej Partii, oto­
czyć organizacje ZMP-owskie pieczołowi­
tą opieką, pokierować i zabezpieczyć po­
litycznie przebieg tej kampanii, kampa­
nia ta ma bowiem doprowadzić do dal­
szego wzmożenia się aktywności ZMP i 
jej wpływu wychowawczego ną młodzież 
w walce o realizację zadań IX Plenum, 
do jeszcze liczniejszego udziału młodzieży 
we współzawodnictwie pracy i włączeniu 
się jej do przygotowań kampanii wio- 
senno-siewne.i, do rozszerzenia form 1 treś 
ci życia wewnątrz-organizacyjnego i dal­
szego wzrostu szeregów ZMP,

HENRYK KUREK
z-ca kierownika Wydziału Organizacyjnego 

KW PŹPR w Gdańsku.

Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna 
w  obHcłu nowych zadań

W okresie, kiedy cały naród przyswaja 
sobie treść tez przedzjazdowych, poświęco 
nych podniesieniu stopy życiowej ludzi 
pracy, również i pracownicy kultury i sztu 
ki muszą zrewidować dotychczasową swoją 
działalność oraz wyciągnąć dla siebie wła­
ściwo wnioski. Jak kształtować się powin 
na w świetle tez rola Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Sopocie? Naczelnym 
zadaniem jest podniesienie poziomu i lep­
szo przygotowanie stud1-'- ' samodziel­
nej pracy artystycznej. Zdajemy sobie 
przy tym doskonale sprawę z tego, że im 
lepiej przygotujemy studentów do pracy 
pedagogicznej w szkolnictwie muzycznym 
I i II stopnia, tym lepsze wyniki uzyski­
wać będą uczniowie tych szkół, gdy pójdą 
do wyższej szkoły. Wiąże się z tym pro­
blem jak najbardziej ścisłej współpracy 
między Państwową Wyższą Szkołą Muzycz 
ną a szkołami muzycznymi I i II stopnia. 
Współpraca ta została zapoczątkowana 
stworzeniem wspólnej orkiestry 1 kolektyw 
nyrr. przesłuchiwaniem uczniów klas forte 
pianu Państwowego Liceum Muzycznego, 
którzy w tym roku zdawać będą maturę.

Z początkiem kwietnia br. w Państwo­
wej Wyższej Szkole Muzycznej w Sopocie 
odbędzie się konferencja teoretyczna, któ­
rej organizatorami są studenci, zrzeszeni 
W ZMP i ZSP. Tematem zasadniczym tej 
konferencji będzie omówienie i przsdysku 
towanię podstawowego znaczenia zagad­
nień ideowych i światopoglądowych w mu 
zyce okresu przełomu XIX i XX wieku. 
Trzydniowe obrady z udziałem przedstawi 
cieli wszystkich wyższych szkół muzycz­
nych i dyskusje wzbogacone przykładami 
z literatury muzycznej w Polsce, będą du­
żym wydarzeniem w życiu uczelni sopoc­
kiej. Zdajemy sobie sprawę z wagi te j. 
konferencji i dlatego naczelnym hasłem w 
tej chwili, tak dla studentów, jak i dla 
pedagogów, jest jak najlepsze jej przygo­
towanie pod każdym względem.

Ponieważ społeczeństwo Wybrzeża za 
mało dotychczas stykało się z wyższą 
uczelnią muzyczną, zaprojektowaliśmy u- 
rządzenie w naszej uczelni szeregu wie­
czorów muzycznych, które odbędą się w 
miesiącu maju i staną się pierwszym na­
szym wkładem w uroczystości 10-lecia 
Polski Ludowej. Mają one dać przekrój 
pracy uczelni na wszystkich wydziałach.

Troska o rozwój kultury muzycznej jak 
najszerszych mas społeczeństwa spowodo­
wała zgłoszenie szeregu zobowiązań, tak 
przez profesorów, jak i studentów z oka­
zji II Zjazdu PZPR. Do najważniejszych 
należy zobowiązanie utworzenia stałych 
ekip studenckich, roztoczenia opieki nad 
świetlicą gminy Kałdowo w powiecie mai 
borskim i zorganizowania poradni muzy­
cznej dla ruchu świetlicowo - amator­
skiego.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że zada­
niem Wyższej Szkoły Muzycznej jest od­
działywanie na społeczeństwo, szerzenie 
kultury muzycznej. Chcemy — i jest to 
usilnym dążeniem tak kierownictwa, jak 
i pedagogów oraz studentów — stworzyć 
z sopockiej Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej ośrodek muzyczny, który bę­
dzie promieniował na całe Wybrzeże. Rea­
lizacji tego zadania sprzyja ścisła współ­
praca naszej uczelni z Państwową Filhar­
monią Bałtycką i Operą.

Wydaje się, że ten wspólny wysiłek 
wszystkich instytucji muzycznych Wybrze 
ża w roku tak ważnym w naszej historii, 
w roku II Zjazdu PZPR i w roku jubileu­
szowym Polski Ludowej, pozwoli społeczeń 
stwu Wybrzeża z jednej strony zapoznać 
się z naszymi osiągnięciami, z drugiej zaś 
wpłynie i na naszą dalszą ptacę, w kie­
runku coraz lepszego wykonywania na­
szych odpowiedziahyych zadań.

Florian Dąbrowski 
rektor Państwowej Wyższej Szkoły 

Muzycznej w Sopocie

Przodujqce pracownice 
Stoczni Gdańskiej

MAGDALENA BŁAŻEJEWSKA
technik z wydziału głównego technologa, pracuje w Stocz­
ni Gdańskiej zaledwie od 19óii roku. Wywiązuje się dobrze ze 
swych obowiązków. W roku ub. prowadziła brygadę robotni­
czo-inżynierską, która opracowywała dokumentację cięcia pro­
fili na. wręgach.

POM w  Kolbudach
n ad ro b ił s p ó źn ie n ie

Coraz więcej kobiet pra - 
cuje na odpowiedzialnych 
stanowiskach w Stoczn’ 
Gdańskiej. Otoczone opie­
ką kierownictwa politycz­
nego i administracji kobie­
ty stale podnoszą kwalifi­
kacje zawodowe.

Ną czoło współzawodni­
ctwa pracy w Stoczni Gdań­
skiej wysuwają się spa- 
waczki Jadwiga Wiśniew­
ska ze ślusarni wyposaże­
niowej, Maria Moryś — 
spawaczka kadłubów, An­
na Lubczyk ze ślusarni wy 
posażeniowej, Maria Cze­
kała, Zofia Włoch i wiele 
innych, które tu właśnie, 
pod okiem doświadczonych 
majstrów, zdobyły kwali­
fikacje zawodowe. Swą 
wiedzę fachową uzupełni 
ły na kursach i dziś nie 
ustępują w pracy mężczy­
znom.

Pracujące w Stoczni 
Gdańskiej kobiety na każ­
dym kroku odczuwają tros 
kę kierownictwa zakładu 
o warunki pracy i bytu. W

ANNA LUBCZYK

pięknie położonej dzielni­
cy Gdańska, Jelitkowie, 
wybudowany został hotci 
dla kobiet, pracujących w

ZOFIA WŁOCH
%

stoczni. Mieszkanki hote­
lu mają zapewnione dobre 
warunki odpoczynku, po­
siadają pięknie wyposażo­
ne świetlice oraz bibliote­
kę. W hotelu istnieje sto­
łówka, którą prowadzi 
OZR.

Kobietom pracującym w 
Stoczni Gdańskiej oddany 
został żłobek zakładowy, 
gdzie dzieci spędzają czas 
pod troskliwą opieka per­
sonelu fachowego i leka­
rza, gdy ich matki pra­
cują w stoczni. A ponadto 
robotnicom stoczniowym 
udostępniono korzystanie z 
dwutygodniowych wcza­
sów dla matki z dzieckiem 
— w Kolumnie Las koło 
Lodzi oraz w Dusznikach 
Zdroju.

Remonty maszyn w POM 
Kolbudy, pow. Gdańsk, roz­
poczęły się z półtoramie- 
sięcznym opóźnieniem. Za­
miast 20 listopada — jak pla 
nowano, przystąpiono do 
nich dopiero . w styczniu.

— Przyczyn, które się na 
to złożyły było wiele — wy­
jaśnia kierownik Wydziału 
Politycznego tow. C. Lewan­
dowski. — Jednak większość 
z. nich powstała wskutek na­
szego niedopatrzenia. Nie po 
trafiliśmy . we właściwym 
czasie przygotować się sami 
do remontu, ani też zmobi­
lizować całej załogi.

Tak jest istotnie. Kierow­
nictwo POM popełniło w 
tym okresie wielo -błędów. 
Nie zatroszczono się o odpo­
wiednią ilość mechaników, 
nie ujęto remontów we właś 
ciwe formy organizacyjne 
itp. Największym jednak nie 
dopatrzeniem kierownictwa, 
które najbardziej zaważyło 
na opóźnieniu rozpoczęcia re 
montów, było zbyt powolne 
ściąganie maszyn rolniczych 
z okolicznych wsi. Niektóre 
z nich, jak np. snopowiązałki, 
od dawna niepotrzebne rol­
nikom zwożono do POM... 
jeszcze w grudniu.

Wszystko to spowodowało, 
że w styczniu, kiedy w 
sąsiednich POM remonty 
„szły już całą parą“ , załoga 
POM Kolbudy dopiero je za 
czynała. Toteż, by nadrobić 
stracony czas, musiała ona 
pracować nie tylko dużo. ale 
przede wszystkim umiejęt­
nie. Wszystkich pracowni­
ków POM nurtowało wtedy 
poważne zagadnienie — jak 
zorganizować pracę, by uzy­
skać jak największą wydaj­
ność, a tym samym nadro­
bić opóźnienie i zapewnić 
terminowe wykonanie remon 
tów.

ZA PRZYKŁADEM 
IWICKIEGO

W pierwszych dniach stycz 
nia do Wydziału Politycz­
nego POM zgłosił się bryga­
dzista K. Iwicki. Przyszedł 
z gotowym projektem uspra 
wnienia remontów. Brygadę 
swoi ą postanowił podzielić 
na dwuosobowe zespoły. Każ 
dy taki zespół, składający 
się z jednego doświadczone­
go traktorzysty — mechani­
ka i drugie, o. słabszego pod 
względem fachowym, miał­
by remontować jeden trak­
tor. Sam Iwicki zobowiązał 
się czuwać nad całością re­
montów i udzielać osobistej 
pomocy w trudniejszych wy 
padkach,

— Dzięki temu systemowi 
pracy — opowiada Iwicki — 
można było w naszych wa­
runkach rozwiązać brak me­
chaników i stworzyć warun 
ki do współzawodnictwa, 
gdyż ono tylko mogło zade­
cydować o zwycięstwie.

Projekt ten został szybko 
spopularyzowany. Jeszcze te 
go samego dnia zorganizowa 
no zebranie załogi, na któ­
rym Iwicki wezwał wszyst­

kie brygady do współzawod 
nictwa. Pierwsza podjęła to 
wezwanie brygada Prądzyń- 
skiegó, a za nią inne. Do 
współzawodnictwa stanęła 
cała załoga.

STOCZNIOWCY
rOMAGAJĄ

W miarę iak „rozkręcały 
się“ remonty, pojawiły się 
trudności. Nie było wielu 
części zamiennych, a z kup­
nem ich nie byfyj łatwo. Cen 
trala Zaopatrzenia Rolnictwa 
w Gdańsku, do której zwra­
cano się, często nie miała 
ich w ’ dostatecznej ilości. 
Należało więc radzić sobie 
inaczej. Ze śrubami, bezpiecz 
nikami, uchwytami do rur 
wydechowych nie było więk 
szego kłopotu. Robotnicy ro­
bili je sami. Ale z poważ­
niejszymi częściami zamien­
nymi było gorzej — war­
sztat POM nie był w stanie 
ich wykonać.

I wtedy przyszli z pomocą 
stoczniowcy. W ramach ob­
jętego przez nich szefostwa 
nad POM w Kolbudach za­
opiekowali się remontami. 
Pierwszy raz przyjechali do 
Kolbud 20 stycznia. Zapozna 
li się wtedy z załogą, z jej 
trudnościami i opracowali 
plan pomocy.

Od tego czasu bvii już w 
Kolbudach kilkakrotnie. Za 
każdym razem przywozili ze

W Czynie Przedzjazdowym 
rybacy „Arki" mają już pe­
wne osiągnięcia. ,22 załogi 
kutrów z bazy gdyńskiej, 
które podjęły zobowiązania 
na cześć II Zjazdu PZPR — 
złowiły 65 ton ryb ponad 
plan dwóch dekad lutego. 
Załoga zaś superkutra „Gdy 
189“ (szyper Edward Kreft) 
wykonała do dnia 20 bm. 
plan miesięczny w 108 proc. 
Przedwczoraj zameldowała 
też o wykonaniu planu lu­
towego załoga superkutra 
„Gdy 111“ (szyper Józef 
Bolda).

Ofiarność i zapał rybaków' 
kutrowych w walce o wyko­
nanie planu i Czynu Przed- 
zjazdowego napotykają jed­
nak na poważne trudności 
związane z warunkami at­
mosferycznymi. Silne mrozy 
pokryły baseny i redy por­
tów rybackich grubą pokry­
wą lodu, W tych warunkach 
wychodzenie i powrót do baz 
stanowi poważne niebezpie­
czeństwo dla, kadłubów jed­
nostek. Nie dość energiczna 
akcja przeciwlodowa w ba­
zach rybackich naszego wo­
jewództwa grozi unierucho­
mieniem flotylli kutrowej.

Przerzucenie kutrów z ba­
zy gdyńskiej do Władysławo 
wa i na Hel, gdzie dotych-

H

sobą części zapasowe — 
sworznie kuliste, tuleje, osie 
główne itp., wykonane w 
stoczniowych warsztatach.

— W tej chwili — opo-» 
wiada dyrektor POM I. 
Sieczko — jest u nas grupa 
instalatorów. Praca ich przv 
niesie nam ok. 30 tys. zło­
tych oszczędności.

Stoczniowcy dzięki swei go 
towcści do pomocy zdobyli 
sobie zaufanie i sympatię 
POM-owców. — Np. inż. Len 
tcwicz — mówią traktorzyści 
— jak tylko przyjedzie, o-d 
razu pyta. z czym nie może­
my sobie poradzić. Potem, 
albo sam pokaże, jak nale­
ży to zrobić, albo przyśle z 
Gdańska już całkowicie wy­
konaną część.

JUŻ NIEDŁUGO 
WYRUSZĄ W POLE

Załoga POM* w Kolbu­
dach nadrobiła opóźnienie.

„Już niedługo wyjdzie­
my w pole — mówi tow. 
Lewandowski. — Czeka nas 
jeszcze poważna próba -  
kontrola techniczna. Ale je­
stem przekonany, że wykaże 
ona gotowość naszych ma­
szyn do wiosennej akcH 
siewnej i naszą zdolność do 
wykonania zwiększonych zm 
dań, postawionych przez IX 
Pierun KC PZPR.

R. Ostrowicz

czas było mniejsze zalodze- 
nie — ostatnio już nie roz­
wiązuje problemu. Na Helu 
pracuje słaby holownik, któ 
ry nie jest w stanie przebić 
dla kutrów drogi wśród lo­
dów, naniesionych wschod­
nim wiatrem na redę portu. 
W związku z tym kutry hel­
skie od poniedziałku stoją w 
porcie. Z Władysławowa wy 
szły przedwczoraj na połów 
tylko trzy superkutry „Ar­
ki“.

Lód w gdyńskim basenie 
rybackim uniemożliwia wej­
ście do eksploatacji tych ku­
trów, które po skończonych 
i'emontach w Warsztatach 
Pogotowia Kutrowego „Ar­
ki“ i Gdyńskiej Stoczni Re­
montowej czekają na odbiór. 
Od jak najszybszego więc 
wzmożenia akcji przeciwlo- 
dowej w bazach rybackich 
zależy obecnie stopień wy­
konania planów połowowych 
w rybołówstwie kutrowym. 
Musi o tym pamiętać kiero­
wnictwo akcji przeciwlodo- 
wej oraz załogi lodołamaczy 
i holowników ZPGG.

Lodjj utrudniają pracę rybakom »Arki«

G d y  z a ło g a  k o c h a  s w ó j z a k ł a d .. .
TV AD brzegiem Wisły, u 
* ~ podnóży malowniczych 

wzgórz rozsiadło się miaste­
czko Gniew.

Stare, stylowe domki, uli­
ce wąskie, cieniste, spokój i 
cisza — oto pierwsze wraże­
nia przybysza. „Życie tu to 
czy się tak wolno, jak wody 
Wisły“ — myśli. I z tymi 
myślami przekracza bramę 
Fabryki Maszyn i Odlewni, 
jedynego zakładu przemysło­
wego w tym mieście, by 
przekonać się... jak myliły 
go pierwsze wrażenia.

•  *  •

Przed dwoma laty gniew­
ska fabryka obchodziła ju­
bileusz — stulecie swego 
istnienia. Ciekawie, bardzo 
ciekawie wypadł bilans po­
równawczy dwóch okresów 
z życia tej fabryki — 93 lat 
wegetacji pod „rządami“ 
prywatnego kapitału i 7 lat 
bujnego, szybkiego rozkwi­
tu w wolnej, robotniczo- 
chłopskiej Polsce.

Oto kilka charakterystycz 
nych liczb. Od roku 1852 
do 1896, a więc w ciągu 44 
lat, wartość budynków fa­
brycznych wraz z ich wypo­
sażeniem wzrosła 12-krotnie. 
W roku 1952 natomiast, w 
7 lat po wyzwoleniu, war­
tość fabryki była już 21,5 
raza większa niż w roku 
1945. Stan liczebny załogi 
w roku 1952 przekroczył pra 
wie 8-krotnie najwyższy 
stan zatrudnienia, jaki osią 
gano w latach szczytowej ko 
niunktury kapitalistycznej.

Za tymt liczbami kryje 
się właśnie wartki nurt o- 
becnego życia fabryki, twór 
czego wysiłku załogi — peł- 
noprav/nego gospodarza swe 
go zakładu.

Wiecie jak mówią rodzi­
ce o swoim dziecku? Kiedy 
rozmawiałem z ludźmi z 
gniewskiej fabryki o ich za 
kładzie, z robotnikami, dy­
rektorem, mistrzem czy księ 
gowym, kreślarzem czy sa­
nitariuszem z ambulatorium 
zakładowego — za każdym 
razem nasuwało mi się wła­
śnie to porównanie. Mówią
0 swojej fabryce tak wła­
śnie. Z miłością i dumą.

I cóż w tym dziwnego? 
Przecież to ich dłonie, móz 
gi — i serca — sprawiają, że 
z dniem każdym głębsze są 
w zakładzie przemiany. — 
Z małego, zacofanego warsz 
taciku kapitalistycznego sta 
je się ta fabryka coraz bar 
dziej nowoczesnym, socja­
listycznym zakładem.

W ciemnych i ciasnych 
wczoraj halach produkcyj­
nych coraz więcej światła 
— poszerzono okna. Jutro 
będzie tam jeszcze jaśniej, 
bo już teraz przebudowuje 
się stare, drewniane, niskie 
stropy na nowe, wysokie, o 
stalowej konstrukcji, ze świe 
tlikami, przez które wtarg­
nie do hal — słońce.

Przed rokiem zniknęły z 
hal małe, żelazne piecyki. Za 
stąpiiy je radiatory central­
nego ogrzewania. Nie gry­
zie już robotników w oczy 
dym, a przyjemne ciepło o- 
grzewa w największe mrozy.

Jedną ze starych szop—ma 
gazynów przebudowano na 
szatnie i umywalnie dla ro­
botników. Jasne, przestron 
ne pomieszczenia, lśniące od 
czystości umywalki, wanny
1 prysznice z bieżącą zimną 
i gorącą wodą. Aż trudno 
uwierzyć, że to wszystko by 
ło jeszcze niedawno starym, 
brudnym, walącym sie ma

guzynem — graciarnią.
Tak wkracza do gniew­

skiej fabryki nowe życie. 
Fabryka przeżywa swą dru­
gą, stokroć piękni ęjszą od 
pierwszej, młodość. Zmienia­
ją się do gruntu warunki pra 
cy robotników, A zmieniają 
się za sprawą, przy najczyn 
niejszym udziale — całej za­
łogi. Ta fabryka — to jej 
własnymi rękoma budowany 
dom. I gospodarz w tym do­
mu umie dbać o to, by go 
uczynić jak najpiękniejszym. 
Więc wszędzie lśni czystoś­
cią, w halach wabią oko 
estetycznie wykonane hasła 
i ustawione tu i ówdzie do­
niczki z kwiatami i do po­
łysku wyczyszczone, „wy- 
chuchane“ — chciałoby się 
powiedzieć — maszyny.

Powiedziałby ktoś: kwiat­
ki, hasełka, toż to drobiaz­
gi. Nie, ta troska o wygląd 
zakładu to troska gospoda­
rzy, którzy umieją coraz le­
piej zarządzać swym zakła­
dem, którzy czują 'się odpo­
wiedzialni za jego rozwój, za 
produkcję.

* * *
...Szybko rosną ludzie w 

gniewskiej fabryce. Henryk 
Holweg zaczynał tu pracę w 
roku 1946 jako niewykwali­
fikowany robotnik — obec­
nie jest przodującym mi­
strzem. 16-letni kreślarz w 
dziale konstrukcyjnym. Ed­
mund Górski, jeszcze przed 
miesiącem był uczniem ślu­
sarskim. Podobnie jego ko­
leżanki Urszula Bialówna i 
Teresa, Klein z lobotnic sta­
ły się kreślarkami. Przykła­
dy można by mnożyć. Wystar 
czy jednak powiedzieć, że 
cały nadzór techniczny to 
ludzie z awansu społecznego, 
to ludzie, którzy rozpoczyna­

li pracę w gniewskiej fab­
ryce jako robotnicy.

Ludzie rosną w walce o 
plan, o „awans" swego za­
kładu. A walce tej przewo­
dzą, zachęcają do niej oso­
bistym przykładem — człon­
kowie partii, mistrzowie: 
Łótkowski, Szulc, Wieckj i Ru 
dziński, ślusarz Dembski, pra 
cownik kontroli technicznej 
Radziejowski i inni.

Oni też pierwsi rzucili ha­
sło Czynu Przedzjazdowego, 
a za nimi poszła cała zało­
ga. Masowym podejmowa­
niem zobowiązań robotnicy 
gniewskiej fabryki dają 
wyraz swemu przywiązaniu 
do partii, której mądremu 
kierownictwu zawdzięczają 
bujny rozkwit zakładu.

* * *
W stoczni Malinowski nig 

dy nie był, budującego się 
statku w życiu swoim nie 
widział, ale jak sam mówi: 
„czuje się trochę stoczniow­
cem“. I nie bez przyczyny, 
bo przecież jego brygada wy 
konuje części takielunku 
okrętowego.

Pod koniec zeszłego roku 
przeczytał Malinowski w ga­
zecie, że, na cześć II Zjazdu, 
postanowili stoczniowcy gdąń 
scy przyspieszyć terminy wo­
dowania nowych jednostek, 
terminy przekazania do eks­
ploatacji nowych statków. 
Zastanowił się nad tym co 
przeczytał i następnego dnia 
wystąpi} z wnioskiem:

— Musimy chłopcy pomóc 
stoczniowcom w wykonaniu 
przedzjazdowego zobowiąza­
nia. Nie możemy dopuścić 
do tego, aby czekali na do­
stawy z naszej fabryki. Przy 
spieszmy te dostawy — tłu­
maczył swej brygadzie.

Tak zrodziło się w gniew­
skiej fabryce jedno z pierw­
szych zobowiązań przed/jaz- 
dowych — zobowiązanie ślu­
sarskiej brygady Alfonsa Ma 
lmowskiego. Postanowili — 
prócz produkcji objętej pla­
nami miesięcznymi w listo­
padzie i grudniu — wykonać 
też wszystkie detale braku­
jące do pełnego planu asorty 
mentowego.

Jest jeszcze iedna, szcze­
gólnie cenna cecha, która 
wyróżnia brygadę Malinow­
skiego spośród innych bry­
gad gniewskiej fabryki. Tą 
cechą jest jej wyjątkowa 
dbałość o wysoką jakość pro 
dukcji. Przez cały ubiegły 
rok brygada nie wypuściła 
ani jednego braku, zdobywa 
jąc zaszczytny tytuł „bryga­
dy najwyższej jakości“.

A teraz ubiega się o kolej­
ny: „największej estetyki 
produkcji".

— Stać nas na to — mó­
wi Malinowski — aby robić 
taki sprzęt okrętowy, który 
będzie zdobił swym wyglą­
dem statek. To będzie naszą 
marką fabryczną. .

Brygada Malinowskiego 
kroczy w czołówce załogi. 
Lecz ilie jest wyjątkiem. Po­
dobnie jak ona realizują 
swoje zobowiązania przed- 
zjazdowe wszystkie brygady 
gniewskiej fabryki.

W początkach styczni? br. 
załoga podjęła dodatkowe zo 
bowiązanie na cześć II Zjaz­
du Partii — wykonać plan 
I kwartału br. na 5 dni przed 
terminem. Gwarancją, że zo­
bowiązanie to zostanie wy­
konane jest dotychczasowy 
przebieg jego i'ealizac.ii. iest 
miłość załogi do swego za­
kładu, jej szlachetna ambi­
cja, by uczynić go przodują­
cym. A. Łagowski
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ZŁOŻYLI ŻYCZENIA 
I ZNIKLI

Mieszkańcy Oliwy przy 
ul. Polanki maja;, nie ladaroz 
rywkę. Nie czyszczone od 
dawna kominy i piece wy­

czyniają .bo 
wiem prze­
dziwne psi­
kusy — kop 
cą, dymią, 
wydmuchują 
sadze na po­
koje...

Co o tym 
myślą korni 
niarze z te­
go rejonu —

komunalne
*  r t  pisząwiośnie — . B,

,  .  Gdański „ H a r iw .g
n o w e  ł a w k i  i p r z o d u j e

Przedsiębiorstwa 
myślą już oCzyste podwórka • zielenie

.« .'a & rs B s s s E « asa." ls*  sss  t * *  * * * * ■dyrektorów wojewódzkich zarządów przedsiębiorstw i urzą- OOW p ia cy , organizacji m ło- 
dzeń komunalnych oraz dyrektorów miejskich przedsie- dzieŻOWych i społecznych, 
biorstw oczyszczania. Tematem narady było zagadnienie pod _T
niesienia czystości i estetyki miast i osiedli całego kraju. Najpilniejsze obecnie zadanie

T1TT>YI7T * to natychmiast po odwilży usu-LŁl WYKORZYSTAJĄ wszystkich swych możliwoś- z ulic, placów i targowisk
ci techniczrwch lnh w nip— nieczystości oraz pozostałości po 

i  robotach budowlanych. Przed-ktorycn wypadkacn wręcz siębiorstwa oczyszczania powin- 
obowiązki swe zlekceważyły, ny wyreperować i g. umownie 

Tak np. było m. in. w Gdyni. 'Pojemniki.
W ciągu całego ub. roku nie w na^zycn m..asteteu zwięk

wskazano na szereg zastosowano tam mechanicznego -?ą c2?5lo‘ -lwoso wywozu śmie*
niedomagań w  zeszłoroczne: 2®Intatania ulic, a dwie mecha*^ _  _w zeszłorocznej niczne zamiataczki (w dobrym

TABOR — ZACIEŚNIĄ 
WSPÓŁPRACĘ

W referatach wygłoszo­
nych na naradzie i w dys­
kusji

W roku 1953 guański „Har­
twig“ 4 razy z rzędu (tzn. 
przez wszystkie kwartały) 
zdobył pierwsze miejsce we
współzawodnictwie między-

Czjf pływacy
Ulu

tiańska
m í

pokonają Ł A ifź
w Pucharze Miast?

A J ^ J F  wskazano na szereg ^ = ° u i Ł m am|S5emS -  ¿r.ęo p i ^ n T  siV do‘ podn^ ) Placówki gdyńskiej oraz o 601 ni w Gdyni (Technikum Mor stąpili priedTłygodni
1 ^ x 2 1  a'int°magi n W zeszloroczneJ niczne zamiataczki (w dobrym ,5*g,«ny„ ,w°kóJ doniow proc. wyższą od placówki skie) rozegrane zostanie re- spotkania w piłce wr

r JeWŜ , ^ z ^  S i  “ “ « ^ 1  " « t o «  zabo- « n t o w . spotkanie pomiędzy Warszawa. M i m ^
m o Rn nw nie, . w iado- sanitarnego nie wykonano zba-
mo._ Bo od czasu złożenia ży bowiem w pełni zadań. Przed w oczeWwlniu n f rtnlLf w danie wszystkich studzien pu­

blicznych i zaopatrzenie ich wczęn noworocznych do korąi 
nów nie zaglądają.

PESTKA
_ Nalepka głosi, że artyku­
łem wyprodukowanym przez 
Zakłady Przetwórcze Prze­
mysłu Warzywniczo - Owo­
cowego w 
Gdańsku jest 
dżem śliwko­
wy.

Praktyka zaś 
uczy, że jest 
to dżem — 
pestkowy. Przy 
najmniej tak 
było ze słoi­
kiem dżemu kupionym w i -r ie szk aó com.r I Od 97 «tvr

siębiorstw a oczyszczania n ie Malborku z o m  oczyszczał . . . .  . ,
w spółp racow ały  z m iejskim i Wprawdzie centrum miasta, ale ta.w.lce m-ormu.ią-. Z m iejsk im i MZBM dn v tńr(>i»n nbnwinźk-ów 00 °  Przy.oatnosci wody dla ce-
zarządami budynków miesz- należało oozyszczfnis u lic ^ e r *  lów konsumcyjnych. Zlikwido- 
kalnych  3 komitetami b lo k o - ferii, ograniczy! swą działalność wame kałuż, bajor, do. o w itp.
-----  • - - i gruntowne oczyszczenie wszyst

kich stawów to również jeden 
z podstawowych obowiązków

wymi oraz nie wykorzystały ap— pobierania opłat.
GÖRY ŚMIECI —8558 osób 

o t r z y m a ł o  p o m o c  
w akcji przeciwgrypowe

Dzięki zorganizowanej przez 
Wydział Zdrowia Prezydium 
MRN W  Gdańsku akcji przeciw- 

, grypowej — m. in. powołania 
I specjalnych poradni i pogoto 
! wia, które ofiarnie obsługiwali 

lekarze Wybrzeża — grypa obec 
nie już nie zagraża naszym

sklepie MHD naprzeciw; pocz 
ty w Oliwie, o czym donosi 
nieutulony w bólu — nadwy 
rężcmy ząb.

, 27 stycznia br„ tzn. od
dnia rozpoczęcia akcji przeciw 
grypowej do dnia 22 lutego (od­
wołania akcji) — zanotowano na 
terenie trójmiasta 8.558 wypad 
kow udzielenia pomocy.

K R O N I K Ą  P N I A
Zebranie wyborcze 1 marca br. w salach Grand-Ho

Iow . Farmaceutycznego teiu w Sopocie kolorowy bał 
Walne zebranie wyborcze Pol- niaskowy- 

Skiego Towarzystwa Barmaceu- Przewidziany jest bogaty pro- 
tycznego w Gdańsku odbędzie Bram artystyczny. W czasie za- 
się dziś o godz. i8 w sali Aka- óawy odbędzie się konkurs daw- 
demii Medycznej we Wrzeszczu nJ'ch tańców. Kostiumy mile 
Przy ul. Karola Marksa 107 w widziane.

^Tykładowej Wydziału Początek balu o godz. 20.30. 
M r f  rU,  y? l 30; -  - Komunikacja nocna °w kierun­

e k ?  r e t i ;= /,^ k' Flnowlcki wy* ku Gdańska i Gdyni zapewnio- giosi reieiat pt. „Sprawa przy- na.

“ *CJ* ^ T k o ń ^ z lS f s m d ió w - ' sumrcZy?ny?hdfąŻczniePOznÓWlefami
Odczyt o hodow li T-nii»—.,. wst® u, i zarezerwowanymi miej y C ln , ow*‘ zwierząt scami łącznie z maską (cena futerkowych
_  Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Rolnictwa w Gdań­
sku organizuje dziś o godz. 18.30 
w lokalu ORZZ w Gdańsku przy 
ul. Kalinowskiego 5/8 odczyt na 
temat hodowli zwierząt futerko­wych,

Zebranie techników 
leśnictwa i drzewnictwa
Stowarzyszenie

, . _ ____  65
zł) odbywa się począwszy od 
dziś w oddziale „Orbisu“ we 
Wrzeszczu oraz w Grand-Hotelu 
w Sopocie. Maskę według włas­
nego wyboru otrzyma każdy 
przy wejściu.

Zguby do odebrania
W Komendzie Miejskiej MO w 

Gdańsku, pokój 41, można ode-
TechnTkTwySL S m c t w fT ¡e¿rzWew- braćJ gubiona Portmonetkę z z.
nictwa w Gdańsku zwołuje na 
dziś godz. 12 w lokalu Gdańskie 
go Okręgu Lasów Państwowych 
w Gdańsku przy ul. Rogaczew­
skiego 9/19 walne zgromadzenie 
wszystkich członków.

Przygotować kostiumy na 
kolorowy bal maskowy

Komitet rodzicielski przy Pań 
Stwowej Szkole Baletowej we 
Wrzeszczu organizuje w dniu

T E A T R Y

Teatr Wielki w Gdańsku —
„Madame Butterfly“ , godz.

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
„Zwady miłosne“ , godz. 19. 

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Poszukiwacze“ , godz. 19. 

Państwowy Teatr Lalek —
„Zielony mosteczek", godz. 
13 i 14.30 Tczew, ul. Dwor­
cowa 5 — sala Domu Kole­
jarza,

K I N A

wartością.

Redakcja odpowiada
Jan Bożek — Dyrekcja Okrę­

gowa Szkolenia Zawodowego nie 
Prowadzi szkolenia spawaczy 
podwodnych i nurków. W spra­
wie tej należałoby zwrócić się 
do Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Wiktor Świecki — Obsada 
bramki przy wyjściu na stacji 
Gdańsk-Wrzeszcz z peronu trak­
cji elektrycznej została podwo­
jona w godzinach rannych i.p o ­
południowych, tj. w czasie naj­
większego nasilenia ruchu po- 
drożnych.

A PLANY MPO
Jest prawdą, że MPO i 

ZOM w całym kraju prze­
ważnie znacznie przekroczy­
ły swe plany za rok ub. I 
tak np. ZOM w Kwidzynie

przedsiębiorstw gospodarki ko­
munalnej.

ZWIĘKSZONA ZOSTANIE 
TROSKA O TRAWNIKI 

I ZIELEŃCE
Na naradzie podkreślono 

wykonał 156 proc. planu, także konieczność zwiększe- 
Gdańsk — 130 proc., Gdynia n:a troski o miejskie zieleń- 
— 126 proc., Elbląg — 127 ce. Miejskie przedsiębiorstwa 
proc. itp. Wywóz nieczystoś- ogrodnicze z nastaniem wios 
ci nie odbywał się jednak ny doprowadzą je do takie- 
planowo. Zdarzały się często go stanu, by rzeczywiście 
wypadki usuwania nieczy- stały się płucami miasta. To 
stości (tzw. stałych) zaledwie samo dotyczy żywopłotów, 
raz na kwartał, zamiast jak które zostaną odpowiednio 
przewidywał plan, dwa ra- przycięte, a młode drzewka 
zy w miesiącu. Wskutek tego alejowe zabezpieczone pali- 
góry śmieci na podwórzach kami. Urządzenia takie, jak 
rosły, a . MPO wykonywało ławki, altanki, kioski, kosze, 
plan. Oczywiście tylko na tablice itp. znajdujące się na 
papierze. terenach zielonych, zostaną

Na naradzie omówiono z nas^ em wiosny przejrzą 
szczegółowo środki, które za ne, 1 ^prowadzone do stanu 
pobiegną tego rodzaju „w y -  uzy w aln°sci. 
konywaniu planu“, a także w  tym roku akcja wiosen 
ustalono program pracy nad obejmie wszystkie zakła- 
chodzącej wiosennej akcji ^  Pracy trójmiasta, przed- 
sanitarno-porządkowej. siębiorstwa komunalne, łaź-

. . nie, świetlice, szatnie, szale-
W bieżącym roku mierni- ty miejskie itd. Do akcji tej 

kłem wykonania planu bę- winni się włączyć również 
ozie czystość na podwórzach, mieszkańcy trójmiasta, po- 
100 proc. wykonania planu rządkując gruntownie nie 
pizez MPO będzie oznacza- tylko swoje mieszkania, ale 
ło, ze tyleż proc. podwórzy j strychy, piwnice, klatki 
zaopatrzonych jest w śmiet- schodowe i korytarze. Każdy 
niki i z tyluż podwórzy śrme kierownik instytucji, każdy 
ci są regularnie wywożone, mieszkaniec powinien się

czuć współodpowiedzialnym 
MPO PRZED NASTANIEM za utrzymanie czystości w

Pływaków Gciańska, któ- niesienie sie formy naszych 
. „ fzy W ub niedziele sprawili reprezentantów oraz własny 

zakładowym prowadzonym J md^ niespodziankę zwycięża- teren daje im realne szanse 
między morskimi przodsię- J--60 renomowany zespól War ra pokonanie przeciwnika 
biorstwami „C. Hartwig“ w i szawv TT w spotkaniu 0 Pu- Czy to im sie uda?
Gdyni, Gdańsku . Szczecinie. | char Miast czeka poważne za Śmiemy powiedzieć tak, o 
osiągając w ub roku o 32,7 j danie. Oto bowiem w nie- ile walczyć oni będą z ta- 
proc. wyższą wydajność od j  dzielę n godz. 16 na pływał- ką samą ambicją z iaką wv-

em do 
odnej z

_ pomiędzy Warszawą. Mimo iż w zespo
GDAŃSKIEM a ŁODZIĄ, le łódzkim wystania pływ'a- 
Pierwsze spotkanie tych ze- ey — reprezentanci Polski 
społów — na basenie łódź- iak np Boniecki, to jednak 
kim. zakończyło sie przegra młodzi reprezentanci Wybrze 
ną pływaków Wybrzeża. Tym ża mogą i tu sprawić nieied 
niemniej jednak znaczne pod na niespodziankę. Zwyciest-

w° w tym spotkaniu wysu-
O w af a c z ł o i o w i e

wiązań złożonych yi roku 
1.953 oceniana ¡est przez za­
kładową komisję współza­
wodnictwa na sumę ponad 1 
miliona złotycn.

Te sukcesy gdańskiego 
„Hartwiga“ sg zasługa 
przede wszystkim przodowmi 
ków pracy takich, jak Alfons 
Wslczarski, wyrabiający prze 
ciętnie 372 proc. normy, Frań 
Ciszek Wiśniewski (350 proc 
normy), Franciszek Demski 
(251 proc. normy), Adam No­
watorski, Gertruda Teneer i 
Henryk Burzyński

T. Baszczyński
KOiespondent

WIOSNY
Jak wykazywano w dys­

kusji w oparciu o przykła­
dy, coroczne -wiosenne akcje 
sanitarno-porządkowe, pomi 
mo  ̂wielu jeszcze niedociąg­
nięć tracą z roku na rok cha 
rakter jedynie doraźnych 
akcji. Niedostateczna jednak 
jest jeszcze troska o czystość 
naszych miast i osiedli wśród 
samych mieszkańców, a 
zwłaszcza komitetów bloko­
wych, administratorów i do­
zorców domów. Uczestnicy 
narady doszli więc do wnios 
ku, że w celu polepszenia 
stanu czystości miast i osie­
dli w nadchodzącej akcji 
wiosennej należy zacząć pra­
cę od wciągnięcia do niej 
jeszcze szerszych rzesz spo­
łeczeństwa przy pomocy ko-

swoim mieście.
L. P.

Herbata
pomarańcze i cytrynynailesieły do Gdyni
W ostatnich dniach do 

portu w Gdyni zawinęło kil 
ka statków dalekomorskich 
zarówno polskich jak i zagra 
mężnych, które przywiozły 
wiele atrakcyjnych towarów 
przeznaczonych na zaopatrzę 
nie rynku. Polski statek 
„Pułaski“, utrzymujący re­
gularną łączność z China­
mi, przywiózł tysiąc ton 
ryżu, 900 skrzyń wysokoga­
tunkowej herbaty oraz prze 
szło 7 tys. ton nasion olei­
stych, jak soja, konopie i 
sezam.

Z Izraela nadeszło do Gdy 
ni około tysiąca ton poma 
rsńczy, które przywiózł poi 
ski statek „Lechistan1 oraz 
280 ton cytryn. Te ostatnie 
dostarczył statek szwedzki 
„Fernebo“.

Z$  O p it v o  p rzy  WPfCGG
Dnia 27 lutego br„ w świet. 

łicy WPKCG — zajezdnia 
tramwajowa Wrzeszcz odbę­
dzie się roczne zebranie spra 
wozdawczo - w-yborcze Koła 
Sportowego ZS Ogniwo przy 
WPKGG.

Początek zebrania o godz. 
16.30 Obecność wszystkich 
członków obowiązkową.

nęło by Gdańsk na drugie
miejsce w tabeli rozgrywek.

I L ig a  k o s z y k ó w k i

W  n ie d zie lą  
Włókniarz Łódź 
- Spójnia Gdańsk

W ¡¡iedzieię przyjeżdżają 
do Gdańska koszykarze łódź 
kiego Włókniarza. Łodzianie 
rozegrają ligowe spotkanie z 
zespołem gdańskiej Spójni, 
które odbędzie sie w hali 
sportowej przy ul. Słowac­
kiego we Wrzeszczu o godz. 
17.30

Przedsprzedaż biletów od­
bywa sie w sekretariacie ZS 
Spójnia — Wrzeszcz, ul.
Grunwaldzka 69.Trudne zadanie bokserówfldańskinrjo Kolejarza

Zapaśnicy wyłaniają reprezentację
do Pucharu M i a s t

55 niedzielę o godz. 11 w sali poważny wpływ na dalsze losy 
sportowej w p  we Wrzeszczu bokserów gdańskich w I Lidze, 
przy ul. Słowackiego rozegrane Trudno w tej chwili przewi- 
zostąnle spotkanie o mistrzostwo dzieć wynik tego spotkania. 
1 pomiędzy KOLEJARZEM Jedno jest pewne, że miody ze-
GDAKSK i GWARDIĄ KRA­
KÓW. Spotkanie to będzie miało

Dnia 7 marca br. rozpoczynają 
się ogólnopolskie zawody o Pu­
char Miast w zapasach.' Uczest- 
niczyć w nich będą reprezenta-

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet
W wielu zakładach pracy Paryskiej w Gdyni — jak do 

trójmiasta odbywają się o- nosi nasz korespondent S. 
becnie walne zebrania kół Nowak — postanowiły pod- 
Ligi Kobiet poświęcone przy nieść swoje kwalifikacje za 
gotowaniom do obchodu 8 -wodo-we drogą uczestnictwa 
marca- w kursach szkoleniowych o-

Pragnąc godnie uczcić swo raz zobowiązały się na Dzień 
je święto wiele członkiń Li Kobiet wydać gazetkę ścień 
gi Kobiet podejmuje zobo- ną pt. „Kobieta w Polsce so 
wiązania produkcyjne. I tak cjalistycznej“. Do dnia swo- 
np. spawaczki, pracownice jego święta postanowiły one 
kotłowni, rurowni, kadłu- również zwerbować do LK 
bbwni produkcyjnej i innych niezorganizowane pracujące 
działów stoczni im. Komuny w stoczni kobiety.

M is trzo s tw a  Sopotu
w ieździe szyik ej i figurowej

Ruchliwy ośrodek tenisowy ZS 
Ogniwo w Sopocie organizuje w 
niedzielę na lodowisku Ogniwa 
mistrzostwa Sopotu w jeździe 
szybkiej i figurowej. W mistrzo­
stwach udział wezmą czołowi 
łyżwiarze Wybrzeża.

O godz. 12 na tym samym lo­
dowisku rozegrane zostanie spot 
kanie w hokeju na lodzie po­
między Stalą Gdańsk i Ogniwem 
Sopot.

Zorganizowanie tej imprezy 
umożliwi łyżwiarzom trójmiasta, 
szczególnie niez^organizowanym, 
zdobycie norm na odznaki ¿PO 
i BSPO.

sztyna, Poznania I, Łodzi i War 
szawy (województwo).

Zapaśnicy Wybrzeża już od

^ ° S ÓdZtW- GDA* SK star* doaSoc2eknujący?hg°iSi'
iz 7  sie !  7« n M SrUP’t -  Z™e BpotkaiV w  najbliższą niedziele izy Się Z  zespołami; Kielc, Ol- 0 godz. 10 w sali Ogniwa przy

Prezydium WRN w ’Gdańsku, ul. 
3 Maja nr 9 (baraki) odbędą się 
zawody eliminacyjne celem wy­
łonienia reprezentacji Gdańska.

Na powyższe zawody Sekcja 
C. A. WKKF powołała następu­
jących zawodników: w. musza — 
Nowara (Gw). Knitter (Sn). Woż 
niak (Stal), Barański (Gw). W 
kogucia: Marciniak (Sp), Kobie- 
rowski (Kol. PLO), cieśla (Gw), 
Maciuk (Stal Elbląg), w. piórko 
wa: Kazor (Sp), Artichowicz
(Kol. PLO). Zadęcki (Gw). Ma- 
cewicz (Stal Elbląg). W. lekka: 
Kowalewski (FI), Frysiak (Gw), 
Jaworski i Jochacy (Stal Elbląg). 
W. póiśrćdnia: Szewczyk (Sp), 
Hańc (Sp), Karkowski (Gw), 
Zorn (FI), Wyrwa (Stal Elbląg) 
W. średnia: dobiera (Kol. PLO), 
Trentiaczy (Sp). Jośkowski (Unia 
Wejh.), Kowarski (Gw), W. pół­
ciężka: Górski (Fi). S witek (U- 
nia). Borecki (Fi), Pinezuk (Stai 
Elbląg), w  ciężka: Sobieraj (Spl, 
Eiigelardt (Stal Elbląg), Wasek 
(Gw), Grochowski (Sp).

Turniej siatkówki
dla u c zc ze n ia  U Zja zd u  

O ig a n izii.e  A Z S
Zarząd Okręgu AZS w Gdań­

sku organizuje dla uczczenia 
II Zjazdu Partii turniej siatków 
ki o Proporzec Zarządu Okręgu. 
W turnieju udział wezmą dru­
żyny Spójni Gdańsk. Floty, 
WSP. WSE. A MG i Politechniki.

Początek turnieju w piątek 
o godz. 18.30- v.' sali WSE w 'So­
pocie, ul. Czerwonej Armii W 
sobotę pocz. o godz, 17, w nie­
dzielę o godz. 11.

I J S P  p o m a g a  p r z y g o t o w a ć  s i ę  d o  s t u d i ó w
GDAŃSK: „Leningrad“  —

„Wilhelm Tell“ , od lat 14, godz 
16, 13.30, 21, „Bajka“  we Wrzesz- I 
czu — „Cztery serca“ , od lat 12, ' 
godz. 16, 13, 20, „ZM P-owiec" | 
we Wrzeszczu — „Dubrow- 
ski“  — od lat 12, godz. 18, 18, 
20, „1 Maja“ w Nowym Porcie
— „Arena śmiałych", od lat 7, 
godz. 17. 19. „Delfin“  w Oliwie
— „Admirai Uszakow“ , od lat 
12, godz. 18, 18, 20.

GDYNIA: „Atlantic" — “ Smia 
li ludzie", godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Goplana“  — „Syn pułku" od 
lat 12, godz. 16, 18, 20. „Warsza­
wa" — „Rzym godzina 11", od 
lat 18. godz. 16, 18, 20, „Fala" 
na Grafcówku — „Ślub z prze­
szkodami", od lat 12, godz. 17.30,
19.30, „Promień“  w Chyloni — 
„Wiosna w Moskwie“ , od lat 12, 
godz. 17, 19, „Neptun“ w Orło­
wie — „Taksówka nr 3386, od 
lat 13. godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia“  — „Odzys­
kane szczęście", od lat 18, godz. 
16, 10, 20. „Bałtyk“  — „Nadziei 
za dwa grosze", od lat 18, godz.
15.30. '.7,30. 19 30.

R A D I O
Ważniejsze audycje
na piątek — 26 lim.

12.25 — ,,Na swojską nutę“ .
15.40 —■ Arie i pieśni klasyczne.
14.10 — Dla klas I—II 14.30 — 
Dla miłośników pieśni i muzyki 
<kl. V, VI i VII) audycja sło­
wno-muzyczna Marii Kaczurbiny 
pt. .,Jak to było w Chinach“ .
15.10 — ,,Ziemia nad Bierawką“ 

fragm. pow. Izydora Płaszcz­
ka. 17.05 — Radiowy Idub ra­
cjonalizatorów. 18.30 — Pogadan 
ka przyrodnicza dr Jana Żabiń­
skiego. 19.00 — Utwory skrzyp­
cowe kompozytorów rosyjskich. 
19.30 — Muzyka 1 aktualności.

Program lokalny. 6.15 — ,,Spół 
dzielnia produkcyjna przed mi­
krofonem“ . 17.20 —• Audycja dla 
kobiet „Ubieramy nasze dzieci“ 
— w oprać. R. Witkowskiej. 
17.25 — Kwadrans piosenek pol­
skich w wyk. L. Madydowej.
17.40 — Aud. literacka. 18.00 — 
Codzienny przegląd wydarzeń.

Przodujący spośród młodych robotników i chłopów
na wyższe uczelnie

marzeniem meziszczalnym, nawet wtedy, kiedy nrzy wiel- mków i chłopów z nauką na przodujących studentów Fo­
tach wysiłkach zdobyła, średnie wykształcenie. Nauka wyższych uczeiniach. Orga- ¡¡techniki, WSE i innych 
w szkołach wyższych byta przywilejem dzieci ludzi za- nizacje partyjne i związko- uczelni jest właśnie absoł- 
moznych. Dzieciom robotników i chłopów w najlepszym we w zakładach pracy po- wentami Studiów Przygoto- 
wypadku pozostawała ciężka praca lub przymusowa bez- winny dołożyć wszelkich sta wawczych. Wielu iest iuż 
czynność z powodu braku pracy. rań, aby najlepsza, najofiar- inżynierami. Właśnie orzed
W warunkach Polski Lu- Studia Przygotowawcze W i najzdolniejsza mło- kilku dniami wieloletni przo­

dowej młodzież nasza, ma codziennej pracy wyrasta w , ! ez z 1Ĉ  zak â^u została ćownik pracy Stoczni Gdań- 
nieograniczone możliwości naszych zakładach i na wsi *klerowana na studia przy- skiej, absolwent Studium 
kształcenia się na wyższych wielu młodych przodowni- 80 ,v'n „cz? Zakwalifikowa- Przygotowawczego Stanisław 
uczelniach i w zakładach ków, którym słusznie należy ni.e icandy°pa na studia po- Sołdek otrzyma! dyplom in- 
naukowych. Państwo ludowe się wyróżnienie. Jednym z Winn0 byc wyróżnieniem, żyniera. 
przychodzi jej bowiem z tych wyróżnień jest kiero- ? ag.rod5. społeczną. Kandy- Jednym z pierwszych ab - 
wszechstronną pomocą. Do- wanie ich na dwuletnie Uni- • C1 ubieSa,]ący się o P iz y - solwentów Studium jest inż. 
wodem tego jest stale wzra- wersyteckie Studium Przy- 1?C1® na_ Studium winni o d - ' Karol Hajduga, były robot- 
stająca liczba studiujących gotowawcze. gdzie pod tro- j^ wia“ ac Pewnym warun- nik Stoczni Gdańskiej, po
oiaz coraz troskliwsza opie- skłiwą opieką będą mo<di k05?’ . ’ ak Posiadanie wiado- ukończeniu trzyletnich stu­
ka nad nimi: wzrasta liczba przygotować się do dalszych m?s?J z zakresu Y1* . klas. diów Inżynierskich na Poli- 
stypendiów, domów akade- studiów na wyższych uczęt- szkoły.^nodstawowej, wiek 18 technice Gdańskiej został 
mickich, bibliotek, pomocy niach. Zdobyta wiedza otwO- V" .. .°^aj  wykazanie się skierowany na kurs magi-
naukowych itp. rzy im drogę do dalszego a- j .najmniej dwuletnią przo- sterski. Dzięki USP i stu-

wansu społecznego i pozwoli d.u:,ąca Praca w produkcji i diom na PG Eugeniusz Mru
rozwinąć swe osobiste zami- t- -  P0i ! a^ 3 społeczną, galski uzyska! tytuł inżynie-

Lczestmcy Studium mają za ra i od dawna pracuje w Za- 
teeoroczna Pewnione mieszkania, porno- kładach im, gen Karola 

cn naukowe. stypendium Świerczewskiego w Elblągu

Błyskawiczny turniej szfcSiowy
Dia uczczenia II Zjazdu Partii. 

sekg<a szachowa przy MKKF w 
Gdyni organizuje dnia 28 bm. 
błyskawiczny turniej szachowy. 
W turnieju mogą wziąć udział 
zrzeszeni i niezrzeszeni szachiś­
ci. Zgłoszenia do turnieju przyj 
rrtuje Miejski Komitet Kultury 
Fizycznej w Gdyni, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, po­
kój 44. Zdobywcy pierwszych 
miejsc otrzymają cenne nagrody

Zbiórka, uczestników turnieju 
o godz. 3 w gmachu Prezydium. 
Uczestnicy proszeni są o przy 
niesienie ze sobą szacbćw

W połowie marca br. rozegra­
ny zostanie po raz pierwszy na 
Wybrzeżu między okręgowy mecz 
w podnoszeniu ciężarów z repre 
zentacją Bydgoszczy. Celem 
przygotowania drużyny do po­
wyższych zawodów w sobotę o 
godz. 17.30 w sali Sportowej przy 
ul. Oliwskiej w Nowym Porcie 
rozegrane zostaną zawody eli- 
rrynaoyjne najlepszych ciężf"ow 
ców Wybrzeża. (Al),

spół gdański niewątpliwie rzuci 
na szalę tego spotkania 
wszystkie swoje atuty, a więc 
wyszkolenie techniczne i ambi­
cję. Krakowianie jak zawsze za­
demonstrują nam niecodzienną 
bojowość oraz umiejętności, 
które zaprowadziły ten zespól 
na drugie miejsce w tabeli roz­
grywek mistrzowskich.

W ramach tego meczu dojdzie 
prawdopodobnie do atrakcyj­
nych spotkań pomiędzy Socze- 
wińskim i Walczakiem, Milew­
skim i Brzezińskim, Bańkow­
skim i Musiałem oraz Poleksem 
i Krausem.

Wobec znacznego zaintereso­
wania, jakie to spotkanie wy­
wołało, organizatorzy zawiada- 
damiają, że bramy zostaną zam­
knięte już o godz. 10.45.

Karnawał na lodzie
W niedzielę o godz. 15 na sta­

dionie Budowlanych we Wrzesz­
czu sekcja łyżwiarska 2ts Bu­
dowlani zorganizuje KARNA­
WAŁ NA LODZIE, na który 
ztożą się: popisy jazdy szybkiej 
dla dzieci, pokazy jazdy figu­
rowej. pokaz lazdy szybkiej ko-, 
btet i mężczyzn, tańce na lo­
dzie, wybór królowej lodu i sze 
reg Innych atrakcji

Zapisy uczestników przyjmuje 
Rada Okręgowa ZS Budowlani 
w Gdańsku, ul. Chodowieckiego 
7a, teł. 321-24 do soboty, dnia 
27. II. 54 r. godz. 14 1 w niedzie­
le do godz, n na stadionie.

■

W dniu 24 lutego 1954 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach w wieku lat 69

Inż. Zakrzewski Czesław
pracownik WPKGG.

W zmarłym traci przedsiębiorstwo jednego z naj­
lepszych fachowców i .współtowarzysza pracy,

!

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja i Rp !ov

PRACOWNICY PUSZ!

Techników - mechaników, technika • ciek 
trj , technika budowlanego zatrudnili 
Wojewódzkie Zakłady Rernontowo-Mon- 
tażowe w Malborku, ul. Chopina 126. teł. 
263 i 264. Płaca wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. 342-K

Dziś wśród młodzieży stu. 
diującej na wyższych uczel- a
niach ponad 70 proc. stano- ,owania 
wią synowie i córki robotni­
ków i chłopów. Rokrocznie

W związku z 
akcją rekrutacyjną na Uni-

opuszczaÎa'onr murTnczelnT wersyteckie Studia Przygo- " ra* korzystała z nraw. ja- W Stoczni Gdyńskiej na kie- 
y , u.czelni towawcze D-zed nrsaniMHs. kle. Przysługują studentom rcwmczymjrilTo” inż^ierowTeT7 łekarze! to)va'"'oze Przed organizacja- studentom rowniczym stanowisku po

ekonomiści itp Państwo da- m: Poittyczno-apołecznymi, a w aszych uczelni. ukończeniu WsE pracuje
ło im wszelkie’ warunki, aby ” ?z?g?lnie m'zed Związkiem Pomyślne ukończenie sta- Zy£ v,
mogli otrzymać najwyższe Młodz,ezy Polskiej stają od- diów przygotowawczych da- , ^  takich jestir,.7oiifii-Q„5„ —L_ ‘ __  powiedziałne zadania Gbn_ ie nrawn »-“ uki batodzo ^wiele. Powinny onei i  , pnśrófj

_ chłnn
przygotowani " 'dĆT^realizacji przodującej młodzieży w nych wiadomości i zaintere- do wstaDIenia na TTt;p ’
naszych planów narodowych n?lescie i na wsi. Przez wląś sowań. Drogą wytrwałe! na- 

..... ' «twą pracę wyjaśniająca — uki na Uniwersyteckich Stu
wielką pomocą dla mło- poprzez odczyty, nogadanki I diach Przygotowawczych a

dziezy są Uniwersyteckie wycieczki do zakładów nar- potem na wyższej uczelni

Michał Sieczkowski
z-ca delegata ministra 
szkolnictwa wyższego 

w Gdańsku

GDAŃSKIE ZAKŁADY MH AŁGWE 
PRZE M V SŁU TERE NO W EGO 

Gdańsk-Wrzeszcz. ul. Grunwaldzka 2i-
zawiadamiają, że wykonują dia ŚWIATA 

PRACY. INSTYTUCJI SPOŁECZNYCH. 
ROLNICTWA 1 PRZEDSIĘBIORSTW PAŃ­
STWOWYCH wszelkie roboty i usługi 
7 zakresu prac mechanicznych w peslaci: 

napraw sprzętu domowego . gospodarcze­
go, naprawa • legalizacja wag sklepo­
wych. wozowych, wagonowych ‘ innych, 
naprawa maszyn biurowych, naprawy 
obrabiarek, silników spalinowych, pomp, 
środków transportowych 1 innych, 

•*>hOnywani*i urządzeń nowych jak: pojem 
ntków. przenośników (transporterów), 
wózków lewarowych, taczek, wyposaże­
nia instalacji przemysłowych, części 
samochodów, pomp ora2 innego sprzętu i 
i wyposażenia

Z zakresu prac elektrycznych w postaci: 
napraw maszyn i urządzeń elektrycz­
nych jak: przezwojenie prądnic, silni­
ków, przekładmków (t. ansformatorów), 
oporników el. I innych 

Wykonywanie nowych urządzeń elektrycznych 
Zamówienia należy kierować na w/w 

adres z podaniem warunków płatność) i do­
kładnego adresu klienta

DYREKCJA
Gdańsku h Zakładów Metalowych 

345 K

Kitu '«ala r ■ kier sekcji art przemysło­
wych poszukuje od zoraz Po wszech nu Snół 
dzielnia Spożywców w Tczewie. Wiado­
mości o warunkach pracy i płacy udziela 
Samodzielne Stanowisko Pracy Pers 
Szkolenia PSS w Tczewie ul Stalina nr 7, 
Kandydat musi posiadać kwalifikacje ku­
pieckie, zaświadczenie z ostatnich miejsc 
pracy oraz zaświadczenie że poprzednie 
zakłady pracy nie roszczą żarfnveh proton-
c' ct'nnnęri\vvrih Wint? 45 1.-0 'ifil ir

Technika Inwestycji, kierownika Nekel? 
organizacji pra*v. kreślarza, księgową 
wykwalifikowana maszynistkę zatrudni 
od zaraz Centrala „Polskiego Rejestru 
Statków* w Gdańsku oraz Oddział PRS 
Gdynia zatrudni od zaraz sekretarko ma 
szynistkę. Zgłaszać sie zaraz w d/iale kadt 
Polskiego Rejestru Statków, Gdańsk -  
Wały Piastowskie 1, piętro 5 357-K

/  okazji IV!tędzy narodowego hnia K - '
przypadającego w dniu 8 marca 1954 i 
Dyrekcja Gdańskich Zakładów Przerr. 
Piekarniczego zawiadamia społeczeń­
stwo Wybrzeża, że przystąpiła do pro­
dukcji okolicznościowego

d .M .W W A  CUKIERNICZEGO
jak: torty dekoracyjne i popularne 
ptysie ze śmietanką itp.

Zamówienia na powyższe aitykuły można 
już składać we wszystkich sklepach piekar­
niczych PSS i MHD w Gdańsku 

*70-K Dyrekcja

/-GUBIONO iegitymae.i 
Zw Zaw Bud na ńaz- 
wiSlto Kuling Feliks
Gdynia-Dcm ptowo, t3ł

MANIA Józef, Gdańsk* 
Zawisie. Ku Ujściu lid. 
'•subił przepustkę stała 
■n nÓ9 Gdańskiej Stocz 1 r rm nt'Hvei in7t-G

saroata agwyaai -tfWH-Twc-'wwr»

335-57. -  Adminiatracją Gdańsk/uL Targ Drzewny o l l S ó ^ ń l k ,  teL533S-80. - ekZamr̂ f f t e kC*1 Mlejski 330*41. Ci" !frala 35i)' 41 *aczy ze wszyslilm)
Zamówienia na prenumeratę zakładową PPK „Ruch“. Opłata miesięczna wynosi w Dr^numeraci5» zakładowsi ii -tir T‘ , ■.—  * r ' . ‘.>uwc uia. uBwn«s*e.
W syiki za granicę udziela oraz zamówienia nrzyimuie Oddział Wydawnictw Zagranicznych PPK „Ruch“ — sekcja eksportu, Warszaw^. a ł . T i r o z o l L k i ^  -  ^ - W m .

wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe c-raz listonosze.


